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CZTERY ŹRÓDŁA DO ŻYW O TA  ŚW. ŚW IRADA

Św. Świrad i towarzysz je g o , św. B enedykt, 9ą postaciam i historycznym i, 
a d zie je  ich  udokum entow ane są k ilkom a źródłam i. Ży li on i na przełom ie 
X  i X I  w ieku , obejm u jąc sw oją dzia ła lnością  m isyjną nie ty lk o  ziem ie P olsk i 
p o łu d n iow e j, S łow acji zachodn iej i P anon ii, ale —  jeś li ch od zi o św. Świrada —  
p ra w d op od obn ie  także tereny O łom uńca i Jagru. O baj erem ici odegrali szcze­
gólną jakąś rolę w dziejach  tych ziem  słow iańskich, skoro  tak szczupłe źród ła , 
jak im i rozporządza historia polska X  i p oczątk ów  X I w ieku , przekazały  nam 
nie ty lko ich  im iona, ale sporą w iązkę konk retnych  o n ich  w iadom ości.

Śś. Świrad i B enedykt są w h istorii K ościo ła  p olsk iego w ybitnym i p rzed ­
staw icielam i ruchu erem ick iego, a w ięc nurtu p ostęp ow ej re form y  K ościo ła . 
Z a ch odn io -eu rop e jsk i ruch erem ick i skupiał ludzi o w ysok ie j ku lturze, a ere­
m ici, stosu jąc w życiu  własnym  surową ascezę, byli przede w szystkim  m isjon a­
rzam i. W nosili oni na ziem ie, na k tórych  przyszło im d zia łać, w artości kultury, 
k tórych  źród łem  była słoneczna Italia , czerp iąca  ob fic ie  ze spuścizny greck ie j 
i rzym skiej, czy d uchow o p łodn a F rancja . W  cen tra ln o-w sch odn iej E urop ie , 
a w tym  i w P olsce , ruch erem ick i, m ający silne zw iązki z zachodem , posiadał 
jedn ak  n iew ątpliw ie rów nież pew ne cech y  w schodnie. Na terenach  tych  erem ici 
stawali się w spółtw órcam i kultury rodzim ej, uczestn iczyli w p rocesie  pow sta­
wania now ych  stosunków  sp ołeczn ych  i w rozw oju  kultury m ateria lnej. Swą 
intensywną dzia ła lność prow adzili oni nie na dw orach  w ład ców  i m ożn ych , 
ale przede w szystkim  wśród szerok ich  rzesz p rzekszta łca jącego się społeczeństw a.

P rzykładem  w ybitnego erem ity , dzia ła jącego na słow iańskich ziem iach cen­
tra lno-w sch odn ie j E uropy, jest Świrad, k tóry  p och od z ił z ziem i w iślick ie j. 
W iadom ości o jeg o  życiu  p och odzą  głów nie  z czterech  źród eł p isanych , k tóre 
są podstaw ą p ra cy : „E rem ita Świrad na tle dzia ła lności m isy jnej państwa sło­
w iańskiego p ierw szych P iastów ” . Szk ic n in iejszy , zestaw iający i om aw iający 
te cztery  źród ła , stanow i zatem  n ie jako część pierw szą pracy , która pode jm u je  
p róbę przedstaw ienia d zie jów  św. Świrada.

Ż Y W O T  ŚW. Ś W IR A D A  N A P IS A N Y  P R ZE Z B IS K U P A  M A U RU SA

Głównym źródłem do dziejów św. Świrada1 jest: Vita Sancto- 
rum heremitarum Zoerardi confessoris et Benedicti martiris,

1 Im ienia Ś w i r a d  używam  w brzm ieniu , ja k ie  nadaje mu D ł u g o s z  
(Opera Omnia, t. X  8. 158 oraz Liber beneficiorum , t. II s. 248 ). A le  ju ż 
w cześniej im ię to  brzm iało tak sam o, o czym  świadczy B rew iarz z końca 
X IV  w ., znajdu jący się w B ib lio tece  Jagielloń sk ie j w K rakow ie (rkps 1258, 
f. 67 r. i 250 v .) , w którym  dw ukrotn ie w ym ien ione jest to im ię w brzm ieniu : 
Swiradi (w  2 przypadku) oraz Ste Swirade (w  6 p rzypa dk u ). P od ob n ie  w ze­
stawieniu św iętopietrza z lat 1325/27 k ośc ió ł w T rop iu  nazwany jest m ianem  
de sancto Swerado (Monumenta Poloniae Vaticana, K raków  1913, t. I s. 145, 
Nr 139). Akta czchow skie (W A P  K r., Terrestria Czchoriensia , t. I s. 19) pod 
datą 19 V III  1400 w ym ieniają nazwę tej m iejscow ości w brzm ien iu : de Sto



a beato Maur o episcopo Quinecclesiastensi d e s c r ip t a Żywot ten 
powstał w wieku X I, ale znany jest tylko z kopii, z których naj­
starsza, niepełna, pochodzi z wieku X III.

Autorem  Żywota jest biskup Maurus. W iadomości o jego ży­
ciu znajdują się w kilku źródłach, niektóre podał sam w trak­
cie narracji o śś. Świradzie i Benedykcie. Wymienił swoje imię 
zakonne, napisał, że był żakiem w klasztorze św. Marcina na 
Panońskiej G órze3, gdzie przebywał i później, że był opatem 
oraz że żywot św. Świrada pisał już jako biskup. Dwie z tych 
wiadomości znajdują potwierdzenie w innych źródłach, które do­
rzucają do nich dalsze jeszcze szczegóły. W Legenda Scti Enierici 
ducis znajduje się opis pobytu króla Stefana z synem w klasz­
torze Św. Marcina, w czasie którego Emeryk wyróżnił z pośród 
innych mnichów właśnie Maurusa. Autor tegoż żywota, nawią­
zując do wyróżnienia Maurusa przez Emeryka, podał dalej, że 
król Stefan (997— 1038) wkrótce potem ustanowił go biskupem 
Pięciukościolów 4. W  Antiquissimi Annales Posonienses znajduje 
się zapiska, że Maurus biskupem został w r. 10365. Tak więc 
jego własna inform acja, że był biskupem, jest uzupełniona przez

Swirado. Im ię to w m iejscow ości T rop ie , gdzie tradycja  erem ity trwa n ie ­
przerw anie d o  dnia dzisiejszego, w ystępu je  rów nież w brzm ieniu Świrad lub 
Świerad.

A . B r u c k n e r  dow odzi, że im ię Świrad brzm iało p ierw otn ie  W szerad, 
a m eta tezie u leg ło  w X II I  w. (Słownik etym ologiczny języka polskiego , K ra­
ków  1926, t. II s. 635— 6 ). M. R u d n i c k i  p od a je  rów nież, że Ś w ira d / / W sze­
rad (Slaiia occidentalis, 1921, s. 104). W . T a s z y c k i ,  p od ob n ie  jak  B ruckner
i R udnick i, p rzy jm u je , że Świrad / /  W szerad (Najdawniejsze polskie imiona 
osobow e, K raków  1925, s. 20, 30, 9 9 ). J. M e 1 i c  h, jed en  z na jlepszych  ję z y k o ­
znaw ców  w ęgierskich , nie aprobu je  stanow iska p olsk ich  u czonych  (Der heilige 
Zoerardus. Collecteana Theologica , L w ów , A . X V , 1934. s. 438— Ł48). M elich 
uważa, że ju ż w X I w ieku w P olsce  i na S łow acji m usiało obok  im ienia W sze­
rad w ystępow ać rów nież im ię Świrad, tak jak  na M oraw ach i w Czechach w y­
stępow ało  im ię Swerad (G . F r i e d r i c h ,  Codex dipl. Bohemiae, t. I, s. 359). 
Stanow isko M elicha p opa rł J. K n i e z s a  w recen zji z je g o  pracy (Archivum  
Europae Centroorientalis, t. I Budapeszt 1935, s. 2 6 4 /5 ). W edług M elicha form y 
w ęgierskie tego im ien ia: Zoerardus, Zorardus, i Zourad są bez wątpienia 
w zw iązku z w ariantam i polskim i tego im ienia Świrad ^  Zw erad.

Teksty łacińskie pow tarzają za Żywotem  Maurusa im ię Zoerardus, Zeorar- 
dus, Zourad oraz jego  im ię zakonne —  Andreas.

2 Scriptores Rerum Hungaricarum tem pore ducum regumąue stirpis Ar• 
padianae gestarumy ed en d o E. Szentpetery (w  dalszym  ciągu : S R H ), t. II , B u­
dapeszt 1938, s. 357— 8. B ib liotheca  H agiographica  Latina. Bruksela 1889 s. 75.

3 K lasztor ten został założony przez księcia Gezę (970?— 997) w p ó łn ocn o - 
zach od n ie j P anon ii, na połudn ie  od  G yor. Jego bu dow ę d ok oń czon o  za p an o­
wania króla Stefana (997— 1038).

4 Legenda S. Emerici ducis. SRH  II , s. 453. Żyw ot ten pow stał w latach 
1109— 1112. Quinqueecclesiae, P ię ćk ościo łów , obecn ie  Pecs, m iasto w p o łu d ­
n iow ej P anon ii, p o łożon e  u stóp gór M ecsek. Nazwa p och od z i od  k ośc io ła , p o ­
św ięconego p ięciu  m ęczenn ikom , k tórzy  p on ieśli tutaj śm ierć za D iok lecja n a : 
Quinque[martyrum]ecclesia.

5 Annales Antiąuissimi Posonienses. SRH I, s. 125: 1036 Maurus episcopus
est effectus.

inne źródła datą jego konsekracji i wskazaniem siedziby jego 
diecezji.

Zgodnie z ówczesnymi przepisami kanonicznymi biskupem 
można było zostać mając ukończony 35 rok życia. Przyjąć zatem 
można, że Maurus urodził się w ostatnich latach X  wieku. Ta 
supozycja znajduje potwierdzenie także w relacji Maurusa, który 
pisze, że widział św. Świrada na Panońskiej Górze będąc żakiem. 
Świrad przybył do Panonii, po raz drugi, około roku 1009/10 
i wtedy widział go Maurus8. Żakami szkół klasztornych w XI 
wieku nazywano chłopców  po 14 roku życia7. Jeśli zatem Maurus 
około 1010 r. był żakiem, to potwierdza się przypuszczenie, że 
urodził się w ostatnim dziesiątku lat X  wieku.

Maurus, ukończywszy szkołę, pozostał w klasztorze Św. Mar­
cina, gdyż tutaj jeszcze jako mnich (frater) wyróżniony został 
przez Emeryka. Ponieważ Emeryk zmarł w 1031 r.8, Stefan zaś 
paliło post (po odwiedzinach klasztoru) uczynił Maurusa bisku­
pem. a stało się to w r. 1036, czas, kiedy Maurus mógł być opa­
tem. przypada mniej więcej na lata 1030— 1036. Ani sam Maurus, 
ani inne źródła nie podają, w którym klasztorze Maurus był opa­
tem. Naogół przyjmowano, że został nim po Anastazym9 na Pa­
nońskiej Górze, ale dla poglądu takiego nie znajduję żadnego 
uzasadnienia. Jedynie słowa relacji: Philippus abbas mihi iam 
abbati constituto enarrare consuerit... pozwalają na postawienie 
hipotezy, że Maurus został opatem w miejsce opata Filipa, a więc 
w klasztorze Św. Hipolita w Nitrze, gdzie obaj czas jakiś wspól­
nie przebywali, bowiem w określeniu: enarrare consuerit mieści 
się pojęcie jakiegoś okresu czasu, a więc wspólnego przebywania 
Maurusa i Filipa w jednym klasztorze. Pewnym poparciem tej 
hipotezy jest podanie przez Maursa słowiańskiej nazwy klasztoru 
Św. Hipolita —  Sobor —  co może świadczyć, że Maurus był 
w Nitrze, gdyż przede wszystkim na ziemi nitrzańskiej mógł 
spotkać się z tą nazwą. Powierzenie Maurusowi opactwa Św. Hi­
polita po Filipie miałoby swoje uzasadnienie w przebiegu ówczes­
nych wypadków. Słowacja zachodnia (ziemia nitrzańska) przeszła

6 P atrz: H. K a p i s z e w s k i ,  Eremita Świrad w Panonii, w : »Nasza 
Przeszłość® . T . X , 1959, s. 50.

N ie znajdu ję  żadnych podstaw , uzasadniających pogląd  E. M adzsara, który 
p isze : Egomet monasterium Zoboriense primum domicilium eius fuisse cre- 
diderim, uhi nempe Maurus potissimum facultatem habere potuit ridendi 
Zoerardi (S R H . s. 352). G dyby Maurus przebyw ał w N itrze za życia św. Świ­
rada. pisząc o nim nie p otrzeb ow ałby  się zastrzegać, że: que esset eius conver- 
salio, non ińsu sed auditu percepi.

' D u  C a n g e ,  Glossarium mediae et infimae latinitatis, t. V I I , N iort
1886. s. 349— 350.

8 Annales Hildesheimenses, Monumenta Germaniae Historica Scriptores 
(d a le j: M GH S s), t. III . H annover 1839.

8 P ierw szy opat k lasztoru św. M arcina, od 1 0 0 7 (? ) także arcybiskup
W ęgrów .



pod panowanie węgierskie najprawdopodobniej w latach pierw­
szych zaburzeń w Polsce za czasów Mieszka I I 10 i po sukcesach 
Stefana w walkach z Konradem II i współdziałającym z nim 
czeskim Brzetyslawem. Lata te zbiegają się z określeniem czasu, 
kiedy Maurus mógł być opatem. Byłoby całkiem zrozumiałe, że 
Stefan, zająwszy ostatecznie i na stałe ziemię nitrzańską, spowo­
dował zmianę opata głównego ośrodka życia religijnego tej pro­
wincji, jakim był klasztor Św. Hipolita w Nitrze, i osadził tu 
wyróżniającego się spośród mnichów klasztoru na Panońskiej Gó­
rze Maurusa.

Biskupem był Maurus od r. 1036 najdalej po rok 1070, bo­
wiem w tym roku katalog biskupów w P ecs11 notuje już biskupa 
Antoniego, z czego można wnosić, że Maurus zmarł przed tą datą.

Nie jest znane imię rodzinne Maurusa, które mogło by dać 
wskazówkę co do jego pochodzenia. Można jedynie przypuszczać, 
że pochodził z rodziny możnej, bo z takich rodzin oddawano 
chłopców do szkół klasztornych, jedynych, jakie wówczas istniały.

Klasztor Św. Marcina na Panońskiej Górze, gdzie kształcił 
się Maurus, będąc głównym ośrodkiem kościelnym ówczesnej Pa­
nonii, dawał możność poznania nie tylko czołowych osobistości 
tego kraju, które klasztor odwiedzały, a wśród nich członków 
rodu panującego z królem Stefanem na czele, ale różnych wybit­
nych przybyszów z Europy zachodniej, którzy wędrowali do Ziemi 
Świętej utartą teraz drogą lądową przez Panonię. Klasztor Św. 
Marcina był w ramach tej samej wspólnoty zakonnej co opactwo 
na Monte Cassino, a więc i z Italią łączyły go stałe związki. Miał 
też niewątpliwe żywe kontakty z Kościołem  niem ieckim 1*. Był więc 
Maurus, wybitny wychowanek klasztoru, dobrze zorientowany 
w sprawach zarówno kościelnych jak i politycznych, a tym sa­
mym przygotowany do objęcia odpowiedzialnych funkcji, które 
mu powierzono. Wyróżnienie swoje jednak, jak to wynika z Le­
gendy księcia Emeryka, zawdzięczał przede wszystkim dużym 
walorom osobistym.

Maurus, o ile był w Nitrze, zetknął się tam z problematyką 
słowiańską Kościoła, z dziedzictwem m etropolii metodiańskiej, ze

10 P or. G. L a b u d a ,  Utrata Moraw przez Państwo Polskie w X I wieku, 
w : Studia z d zie jów  po lsk ich  i czech os łow ack ich , t. I, W rocław  1960, s. 94 —  
gdzie literatura.

11 Catalogus episcoporum  Quinqueecclesiensium qui tripartito operi tle- 
cretum et constitutionum regni Hungariae, t. II  p. 615 (p od a ję  za: P. B. 
G a m s, Series Episcoporum Ecclesiae Catholicae, R atyzbona 1873).

18 K on takty  te znajdu ją  p otw ierdzen ie  w zapisach źród łow ych . I tak już 
w 1007 r. w synodzie biskupów  n iem ieck ich  w Bam bergu brał udział arcy ­
biskup W ęgrów  A nastazy, opat k lasztoru św. M arcina (Adalberti Vita Hrin- 
rici II Imperatoris, M GH Ss. IV , s. 796 ). W  roku  zaś 1030 przebyw ał u tegoż 
arcybiskupa A nastazego specja lny w ysłannik klasztoru św. Em m erana w Ra- 
tyzbon ie , m nich  A rn old  (M G H  Ss. IV , s. 547 ).
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słowiańskim ruchem eremickim. Te same problemy zastał w die­
cezji Pięciukościolów. W  diecezji tej chrześcijaństwo trwało nie­
przerwanie od czasów rzymskich. Były to ziemie Panonii zasiedlo­
ne najsilniej przez Słowian, którzy tu jeszcze za czasów Stefana 
posiadali pewnego rodzaju autonomię. Te ziemie słowiańskich 
książąt Priviny (847— 861) i Kocela (861— 873) były czas jakiś 
kluczowym terenem metropolii Metodego. Św. W ojciech w r. 996 
założył tu, w Pecsvaradzie, klasztor Bogurodzicy i Św. Benedykta'* 
i osadził w nim mnichów, wyznaczając na opata Astryka, swojego 
towarzysza, który z nim razem przebywał w klasztorze Św. Alek­
sego i Bonifacego na Awentynie. W  przeciwieństwie do klasztoru 
Św. Marcina na Panońskiej Górze, związanego z Monte Cassino, 
na terenie diecezji Pięciukościolów widoczny jest wpływ awen- 
tyńskiego klasztoru Św. Aleksego.

Podobny charakter etniczny i kościelny posiadała również die­
cezja Czanadu, której biskupem został Gerhard, pochodzący ze 
słowiańskiego Sagredo, czas jakiś eremita w Lesie Bakońskim, 
a później wychowawca Emeryka. Gerhard, organizując swoją die­
cezję, sprowadził mnichów z wielu krajów, m. in. i z P olsk i14. 
Tu także kwitł kult św. Świrada, złączony z przechowywanymi 
w Czanadzie jego relikwiami. Obszerny opis spotkania Gerharda 
z Astrykiem i Maurusem, jaki znajduje się w Żywocie św. Ger­
hardalł, jakkolwiek zawierający wiele błędów, jest jednak wyraź­
nym śladem żywych kontaktów tych trzech postaci, których pa­
mięć dotrwała do w. X III, kiedy Żywot św. Gerharda został na­
pisany.

Na terenach tych są liczne dowody wpływów francuskich, za­
początkowanych najprawdopodobniej przez mnichów, przypro­
wadzonych tu przez św. W ojciecha w ramach kolonii Astryka. 
Poprzednikiem Maurusa, pierwszym biskupem Pięciukościolów 
(1009— 1036), był Bonipert, kanclerz króla Stefana, pochodzenia

l ł  Pecsvarad leży u stóp  gór M ecsek w p ob liżu  Pecs. K lasztor B ogu ro­
dzicy  i św. B enedykta w ym ien iony jest w źród łach , ja k o  za łożon y  ad radicem  
Montis Ferrei, w zględnie ad Mestris locum. P atrz: H. K a p i s z e w s k i ,  Droga 
św. W ojciecha z Saksonii do Polski wiodła przez Panonię, w : »N asza P rie - 
sz łość« t. V I , 1957.

14 De sancto Gerharda episcopo morosenensi et martyre regni Ungariae. 
SRH II, s. 495.

15 Tam że, s. 485. W  Legenda sancti Gerhardi episcopi (S R H  II, s. 472) 
jest m ow a, że w erem ie w B el z G erhardem  przebyw ał m nich Maurus. M a b i 1- 
l o n  (Acta Sanctorum Ordinis sancti Benedicti..., W enecja  1733— 1740), a ostat­
n io M. Z i m m e r m a n n  (Calendarium benedictinum... t. I II , M etten 1934, 
s. 97) p rzy ję li, że jest to ten  sam M aurus, k tóry  napisał Żywot śś. Andrzeja  
i Benedykta. P on iew aż jedn ak  przy G erhardzie rów nież w Czanadzie w ystępu je 
m nich M aurus, k iedy autor Żywota by ł ju ż opatem , a m oże nawet biskupem , 
oraz że p o  śm ierci Gerharda biskupem  Czanadu był rów nież M aurus (SR H  II , 
s. 5 0 3 ), należy przy jąć, że M aurus z otoczen ia  bpa G erharda i M aurus bp  P ecs’ u 
są dw om a różnym i osobam i.



francuskiego. Bonipert utrzymywał stosunki z przyjacielem swym, 
biskupem Chartres1®. Wzniesiona za Maurusa katedra w Pecs 
wykazuje, jak o tym świadczą wyniki badań archeologicznych, 
wyraźne ślady wpływów francuskich. Wpływy te w Panonii po 
południowej stronie Balatonu znalazły następnie swój pełny wy­
raz w dwóch klasztorach: Św. Małgorzaty w Hahót i Św. Idziego 
w Soinogyvar. Z pierwszego z nich, starszego, pochodzi niezwykle 
cenny zabytek w postaci sakramentarium, które jest ciekawym 
odzwierciedleniem treści ideowych aktualnych w XI wieku na 
tym terenie. Mianowicie łączy ono w sobie cechy francuskiego 
wzoru, wyraźny wpływ klasztoru Św. Aleksego na Awentynie, 
wpływy wschodnie, a wreszcie kult lokalny świętych słowiań­
skich i węgierskich, a to: św. W ojciecha, śś. Świrada i Benedykta, 
św. Stefana, jego syna, Emeryka, i bpa Czanadu Gerharda17. 
Drugi zaś klasztor, Św. Idziego w Somogyvar, obsadzony był ko­
lonią mnichów francuskich z St. Gilles z Provansji, którzy dzier­
żyli go w swoim posiadaniu przez długi okres czasu18. To nasi­
lenie wpływów francuskich w tej części Panonii musiało oczy­
wiście mieć swoje odbicie również na sylwetce autora Żywota 
św. Świrada.

Jeśli chodzi o czas napisania Żywota św. Świrada, to naogół 
zgodne są opinie badaczy, że powstał on w latach 1064— 1070. 
Rok 1064, przed który nie można cofnąć daty powstania Żywota, 
da się wyprowadzić z tekstu relacji Maurusa. Pisze on, że część 
łańcucha Świrada, którą otrzymał od opata Filipa, i którą prze­
chowywał usque nunc, oddał księciu Gezie na jego żarliwe nale­
ganie. Szczegół ten świadczy oczywiście, że Żywot pisany był 
później, niż miało miejsce ofiarowanie łańcucha. Maurus Gezę 
nazywa: dux christianissimus, a tym tyłułem Geza mógł być okre­
ślany dopiero od roku 1064. Tytuł ten Geza odziedziczył bowiem 
po swoim ojcu, który zmarł z ran odniesionych w bitwie z w oj­
skami niemieckimi pod Domos 11 IX  1063. Jego synowie, Geza 
i Władysław, wraz z pozostałą rodziną uszli do Polski. W stycz­
niu 1064 Geza, pobiwszy z pomocą wojsk Bolesława Szczodrego 
króla Salomona, zawarł z nim ugodę w Gyor (Jaurinium), na m o­
cy której otrzymał we władanie jedną trzecią ziem węgierskich

16 J. G o s z t o n y i, L’origine tle la basiliąue de Saint Pierre de Pecs, 
w : »N ou velle  Revue de H on grie« , Budapest 1940, s. 376 n.

17 Sakram entarz (B ib lio teka  U niw ersytecka w Zagrzebiu , rkps nr 126) 
pow stał w latach 1083— 1094. B ył on przyniesiony d o  Zagrzebia p ra w d op od obn ie  
w zw iązku z założen iem  tu biskupstw a w 1901 r. O sakram entarzu patrz s. 23. 
W arto d od a ć, że w Zagrzebiu  kult św. Świrada utrzym yw ał się nieprzerw anie 
d o  r. 1788. Za in form a cje , związane z kultem  św. Świrada w Zagrzebiu , p rze ­
słane mi listem  z dn. 14 I 1960, na jserdeczn ie j d zięku ję  p ro f. D. K  n i e w a I- 
d o w i. K ult św. Świrada w Zagrzebiu  patrz H. G r o t e f e n d ,  Taschenbuch 
der Zeitrechnung, H annover 1910, s. 33.

18 M. P 1 e z i a, Ungarische Beziehungen des dltesten polnischen Chro- 
nisten, w : A cta  A ntiqua A c. Sc. H ungariae, t. V II , Budapeszt 1959, s. 288.

łącznie z Nitrą, gdzie panował już jego dziad, Wasul i ojciec, 
Bela. Uroczyste zaprzysiężenie tej ugody nastąpiło w dniu 11 
kwietnia tegoż roku w Pięciukościolach, gdzie książę Geza wraz 
z młodszym swym bratem Władysławem oraz król Salomon przy­
byli święcić Wielkanoc w otoczeniu przedstawicieli wielkiej licz­
by rodów węgierskich19. Kiedy Geza w r. 1064 przybył do Pecs, 
Maurus miał już pełne podstawy do określenia go tytułem dux 
christianissimus, jaki dawano panującemu. Zatem użycie w Ży­
wocie tego tytułu przesądza, że Żywot nie mógł być napisany 
przed tą datą.

Termin poza który nie da się przesunąć daty napisania Ży­
wota jest rok 1074, kiedy Geza został królem. Gdyby Maurus 
pisał Żywot po tej dacie, niewątpliwie nazwałby Gezę tytułem: 
rex, a nie dux. Data śmierci Maurusa nie jest znana, ale naj­
prawdopodobniej nie żył on już w r. 1070, gdyż, jak wspomniano, 
w roku tym biskupem w Pecs był już Antoni. Zatem terininus 
ad quem napisania Żywota to rok 107020.

Mógł Maurus sam powziąć zamiar napisania żywota śś. Świrada 
i Benedykta, mógł otrzymać do tego zachętę ze strony benedyktyń­
skiej, ale można także przypuszczać, że inicjatywa napisania ży­
wota wyszła od księcia Gezy i że on to właśnie, będąc w Pecs 
powierzył to zadanie Maurusowi. Ustęp Żywota o ofiarowaniu 
Gezie relikwi św. Świrada, której tak gorąco pragnął, może świad­
czyć, że w Pecs właśnie Geza i Maurus omawiali sprawy wiążące 
się z kultem pochodzących z Polski eremitów. Ten pan na Nitrze, 
świadom kultu tych świętych wzrastającego po obu stronach Kar­
pat, mógł przystąpić do starań o ich kanonizację zarówno z żar­
liwości wiary, jaka cechowała świat ówczesny, jak i z pobudek 
politycznych, a mianowicie z chęci posiadania „własnych" nitrzań- 
skich świętych, co niewątpliwie ogromnie podniosłoby jego zna­
czenie, jako udzielnego księcia. Niezbędnym elementem starań
o kanonizację było opracowanie żywota. W ybór Maurusa na jego 
autora był niewątpliwie trafny. Maurus, wychowanek szkoły be­
nedyktyńskiej, był człowiekiem wykształconym, o czym świadczy 
styl i sposób napisania Żywota, posiadał wysoko cenione walory 
moralne, a stanowisko biskupa Pięciukościolów dawało mu wy-

’ • Com positio Saeculi X IV , SRH I, 8. 362. Książęta Geza i W ładysław  byli 
synami siostry K azim ierza O dn ow icie la , urodzili się i duży szmat życia spę­
dzili w P olsce , gdzie schron ił się o jc ie c  ich  B ela, syn W asula oślep ion ego  z p o ­
lecenia G izeli, żony króla Stefana, a siostry cesarza H enryka. Ta linia Arpa- 
d ow ców , do k tóre j należał Bela i jeg o  synow ie, Geza i W ładysław , prow adziła  
p o lity k ę  utrzym ania ścisłych zw iązków  z Polską, a także opierania się o na­
rod ow e  siły w ęgierskie w przeciw staw ieniu  do Salom ona, stronnika, a wreszcie 
wasala N iem ców .

20 R. H o l i n k a  (o . c .) ,  E. M a d z s a r  (o . c .) i inni autorzy, zajm ujący 
się tą sprawą, przy ję li te same daty napisania Żywota, a lbo bardzo zbliżon e
(1074).



bitną pozycję w sprawach kościelnych i politycznych Węgier. Wia­
domości zatem, które posiadamy o autorze Żywota pozwalają przy­
jąć jego relację, jako wysoce autorytatywną21.

*

Maurus znał obu mnichów, o których pisał. W Żywocie ich 
podał wiadomości o wypadkach, przy których sam był obecny, 
albo o których słyszał od autentycznych i miarodajnych świad­
ków. Choć więc spisał je w trzydzieści kilka lat później, nie jest 
to zapis tradycji, ale przekaz relacji uczestników wydarzeń. Autor 
jest w swej relacji bardzo ścisły i w sposób widoczny pragnie jej 
nadać cechy wiarogodnego świadectwa. Przy każdej części relacji 
wyraźnie zaznacza, na podstawie czyjego świadectwa pisze dany 
ustęp, a imię świadka podaje nie tylko na początku głównych 
fragmentów relacji, ale powtarza je na końcu odnośnego ustępu, 
tak że nie ma żadnej wątpliwości, od kogo każda wiadomość 
pochodzi. Ta ścisłość zaznacza się nie tylko jeśli chodzi o auto­
rów inform acji, które Maurus przytacza. Pisząc np. o Świradzie 
w okresie, kiedy go widział, autor mówi o nim, jako o mężu 
cnotliwym (vir bonus), gdy relacjonuje jego heroiczną ascezę, 
nazywa już Świrada czcigodnym ( venerabilis), kiedy mowa o cu­
dach, sprawionych za jego przyczyną, określa go już przymiotni­
kiem: święty (beatus, względnie sanctus). Takie ujęcie relacji 
świadczy o wielkiej dbałości autora o ścisłość wiadomości i okre­
śleń dotyczących człowieka, który stopniowo dochodzi do świę­
tości.

Żywot bpa Maurusa jest pierwszym zabytkiem węgierskiej 
prozy. Posiada on niewątpliwie wartości zarówno pod względem 
literackim, jak i historycznym, choć nie może się równać np. 
z żywotami św. W ojciecha, napisanymi przez Brunona z Kwer- 
furtu, czy Canapariusa. Żyicot Maurusa, pisany w sposób prosty, 
ogranicza się w temacie, nie porusza spraw politycznych, czy 
szerszych zagadnień Kościoła. Tylko wstępny rozdział podaje 
pewne tło historyczne opisywanych wydarzeń, ale ta część w po­
równaniu z bardzo precyzyjnie ujętą i bogatą treścią dalszych 
rozdziałów wydaje się ogólnikowa i uboga. Mogły się na to zło­
żyć różne przyczyny.

21 Ż yciorys Maurusa opracow any został przez E. J a k u b o v i c h a, Ada- 
lekok legregible nyeliem lekes oklereleink es Kronikaink iroinak szemelyćlier. 
W : S. M agyar N yelo X X — X X I. Z  pracą tą nie m iałem  m ożn ości się zapoznać. 
Biskup Maurus został bea ty fikow an y w 1848 r., jedn ak  bardzo w cześnie darzo- 
ny był kultem  w P ecs , czego d ow odem  Missale Ecclesiae Hungaricae Saec. X II, 
fo l. 235 (P . R a d o .  Index codicum manu scriptorum liturgicarum Regni Hun• 
gariae, Budapeszt 1941, s. 59 ).

Oryginalnego tytułu Żywota —  o ile taki był —  nie znamy. 
Tytuł, pod którym Żywot cytujemy, pochodzi z rękopisu XV- 
wiecznego. Tłumaczyłoby to jeden jego element, w pewnym stop­
niu mylący. Relacja bpa Maurusa opatrzona jest bowiem w tym 
tytule słowem Vita, podczas gdy z treści jej wynika, że była ona 
pisana raczej według schematu w ówczesnej epoce właściwego 
utworowi literackiemu, określanemu nazwą Passio. Między tymi 
dwoma rodzajami, Vita i Passio, zachodzi bardzo istotna różnica. 
Passio miało na celu przedstawienie cnót heroicznych postaci, 
prowadzących najczęściej do śmierci męczeńskiej, niekiedy zaś —  
jak w przypadku Andrzeja Świrada —  do takich czynów i umar­
twień, któreby tej śmierci męczeńskiej się równały. Vita przed­
stawiała przebieg życia świętego, była zatem bogatsza w szczegóły 
biograficzne, które w Passio, jako dla tematu zasadniczo obo­
jętne, ograniczane były do minimum. Stąd Passio dla życiorysu 
świętego jest przeważnie materiałem uboższym.

Relacja bpa Maurusa o Zoerardzie wyznawcy i Benedykcie 
męczenniku jest wyraźnie przykładem Passio. Benedykt zmarł 
śmiercią męczeńską, sam ten fakt wystarczał do zakwalifikowa­
nia jego świętości, dlatego Maurus ograniczył się do opisania jego 
śmierci oraz połączonego z cudem odnalezienia jego zwłok.

Inaczej przedstawiony został tytuł do świętości Świrada. Autor 
opisał najpierw umartwienia, które charakteryzowały genus con- 
fessionis eremity, i na końcu przytoczył cudy spełnione za jego 
przyczyną —  element niezbędny dla uznania jego świętości. Lecz 
nie poprzestał na tym.

Andrzej Świrad zmarł śmiercią naturalną, ale stosował w ży­
ciu tak ostrą ascezę, że autor uznał ją za genus martyrii, a więc 
postawił ją na równi ze śmiercią męczeńską22. Szczegółowy opis 
ascezy Andrzeja Świrada ma więc na celu uzasadnienie takiego 
zakwalifikowania świętości eremity. Ten moment ascezy wystą­
pił u Świrada najsilniej w końcowym  okresie jego życia, na tym 
okresie zatem skupiła się uwaga Maurusa, tym więcej, że dyspo­
nował tu nie mogącymi budzić żadnych wątpliwości, autoryta­
tywnymi świadectwami opata Filipa i ucznia Świradowego, Be­
nedykta.

Gdyby Żywot bpa Maurusa opatrzony był tytułem Passio, po­
zwalałoby to na postawienie omówienia tego utworu od razu na 
odpowiedniej płaszczyźnie. Ponieważ jednak w dużej już litera-

22 D. K  n i e w a 1 d (Das Sanctorale des dltesten ungarischen Sacramentars, 
w : Jahrbuch fu r L itu rgiew issenschaft, t. X V , M unster 1941) zw raca uw agę, że 
w Sanctorale sakram entarium  k lasztoru św. M ałgorzaty w H ahót św. Świrad 
w m odlitw ie  określony  jest słow am i: Latentis certam ine passionis afflictus. 
A utor ten uważa, że określenie zacytow ane jest w ystarczającym  dow odem  uw a­
żania św. Świrada za m ęczennika. Stąd nieraz w o ff ic ia ch  w yznaczano na dzień 
św. Świrada k o lo r  czerw ony.



turze o Andrzeju Świradzie przyjął się tytuł, nadany relacji Mau­
rusa przez późniejsze przekazy w formie Vita, będę się również 
nim posługiwał w dalszym ciągu swej pracy23.

Autograf Żywota św. Świrada i Benedykta nie zachował się. 
R. Holinka24 i E. Madzsar25 zestawili i opracowali krytycznie 
istniejące przekazy. Według obu tych autorów zachowały się w rę­
kopisach trzy pełne przekazy Żywota, wszystkie z wieku XV. 
Jeden z nich znajduje się w kodeksie, który należał swego czasu 
do kanoników regularnych w Rubeae Vallis koło Brukseli, obec­
nie zaś jest w Bibliotece Królewskiej w Brukseli (rkps nr 982 
folio 3v— 4). Drugi, dawna własność kanoników św. Augustyna 
od Św. Michała w Passawie, znajduje się obecnie w Bawarskiej 
Bibliotece Państwowej w Monachium (rkps nr 16024 folio 
30v— 32). Trzeci wreszcie był własnością biblioteki premonstran- 
tów w Corsendock w Belgii, a obecnie znajduje się w Bibliotece 
Mazariniego w Paryżu2®.

Przekazy Żywota znajdowały się również w dwóch kodeksach 
obecnie zaginionych. Jeden z nich, zbiór żywotów świętych z XV 
wieku, do pierwszej wojny światowej był własnością Biblioteki 
Seminarium Duchownego w Lublinie (ówczesna sygnatura 15 H.J., 
fol. 2 )27. Drugi, to brewiarz z r. 1340, swego czasu własność Bi­
blioteki Kapitulnej w Bratysławie, która w połowie XIX wieku 
przeniesiona została do Ostrzyhomia (ówczesna sygnatura 88, żywot 
św. Świrada na fol. 361)28.

Częściowe przekazy Żywota znajdują się w lekcjach dwóch bre­
wiarzy, będących obecnie w Narodowym Muzeum Węgierskim 
w Budapeszcie. Jeden z tych brewiarzy pochodzi z wieku XIV 
(Cod. lat. 33, p. 293), a drugi z r. 1454 (Lectionale Ecclesiae 
Varadiensis, Cod. lat. 132, p. 377).

Najstarszy z przekazów Żywota zachował się w Zagrzebiu. 
Znajduje się on w brewiarzu z lat 1273— 1294, w zbiorach Bi­
blioteki Uniwersyteckiej w Zagrzebiu (dawniej Biblioteki Metro­
politalnej)2’ . Fragmenty Żywota bpa Maurusa, znajdujące się

*s Są pewne przesłanki do postawienia hipotezy, że Maurus, oprócz Passio, 
napisał także Vita (albo Vila et Passio) św. Świrada, który to żywot nie za­
chował się, ale był podstawą do wiadomości z życia świętego, jakie zostały 
przekazane przez inne źródła, np. przez Legenda Scti Stephani regis ( maior).

14 R. H o l i n k a ,  o. c., s. 336— 341.
15 E. M a d z s a r, o. c., s. 353— 355.
!< W Analecta Bollandiana, t. 54, 1936, s. 229 znajduje się sprostowanie 

podanego przez R. H o 1 i n k ę numeru tego rękopisu. Kodeks ten w Bibliotece 
Mazariniego nosi nr 1329, a nie 1733, jak to podaje Holinka.

27 MPH IV, s. 755— 56. Kodeks ten omówiony jest przez W. K ę t r z y ń ­
s k i e g o .

18 Patrz F. K n a u z, Codices manuscripti Capituli Posoniensis, Ostrzyhom 
1870, s. 182— 184.

** Rkps 67. Patrz N. S e r t i ć, Kalendar Zagrebacke Stolne Crkve 11— 19 
stoljeia. W: Kulturno Poviestni Zbornik Zagrebacke Nadbiskupie. Zagrzeb 
1944, t. I, s. 114.

w tym brewiarzu, zasadniczo nie różnią się w treści od innych 
znanych przekazów. R. Holinka i E. Madzsar nie uwzględnili tego 
przekazu Żywota w swoich wykazach.

Jak się zdaje obaj autorzy cytowani wyżej, nie przeprowadzili 
szerszej kwerendy, która pozwoliłaby ustalić, czy nie zachowały 
się inne jeszcze przekazy Vifa bpa Maurusa. Kwerendą taką na­
leżałoby objąć przede wszystkim biblioteki, przechowujące spuści­
znę tych klasztorów, które w XI wieku miały kontakty z ośrod­
kami kościelnymi w Panonii, jak klasztory Francji (na pierwszym 
miejscu klasztor św. Idziego w St. Gilles), czy klasztory bawar­
skie. Na terenie Włoch mogły również znaleźć się przekazy Ży­
wota chociażby w związku z powstaniem w XV wieku kongre­
gacji eremickiej kamedułów (Societas Eremitarum s. Romualdi 
ordinis Camaldulensis), która włączyła do kalendarza swoich świę­
tych również śś. Andrzeja i Benedykta i zabiegała w Rzymie o za­
twierdzenie ich kultu.

Niestety nie miałem żadnej możności przeprowadzenia ta­
kiej kwerendy, a dopiero jej wyniki pozwoliłyby na nowe opra­
cowanie krytyczne przekazów Żywota.

Pierwsze wydanie drukiem Żywota ukazało się w zbiorze: Le- 
gende Sanctorum Regni Hungarie in Lombardica historia non con- 
tente (Strasburg 1486). Zbiór ten miał następnie kilka wydań. 
Nie jest znany przekaz Żywota Maurusa, który był podstawą tego 
wydania.

W wieku XVI ukazało się kilka wydań Żywota, z których na­
leży wymienić przede wszystkim L. S u r i u s a :  De probatis 
sanctorum historiis..., t. III (Kolonia 1572, s. 13— 14). Wielu 
późniejszych autorów wydawało Żywot według różnych wydań 
pracy Suriusa.

Pierwsze wydanie krytyczne Vita bpa Maurusa znajduje się 
w: J. B o l l a n d u s  —  G. C u p e r u s ,  Acta sanctorum... julii..., 
t. IV (Wenecja 1748, s. 326— 337). Wydanie to zostało powtó­
rzone w wydawnictwie węgierskim: J. P r i l e s z k i ,  Acta sanc- 
turum Ungariae (Tyrnaviae 1745, t. II, s. 64— 69).

Zestawienia wydań Vita bpa Maurusa znajdują się w cytowa­
nych już pracach R. Holinki i E. Madzsara.

W Polsce Żywot bpa Maurusa wydany był po raz pierwszy 
i ostatni w r. 1511. Znajduje się on w druku J. Hallera, zawiera­
jącym zbiór legend o świętych polskich, czeskich, morawskich 
i śląskich30. Podstawą zamieszczonego w tym wydaniu Żywota 
był tekst ze zbioru Legende sanctorum Regni Hungarie, naj­
prawdopodobniej z drugiego jego wydania (Wenecja 1498).

30 Vita beatissimi Stanislai Cracoiiensis episcopi. Nec non lege[n]de  
sanctorum Polonie, Hungarie, Bohemie, Morauie, Prussie et Slesie patronorum. 
In lombardica historia non contente. Kraków 1511. Żywot śś. Świrada i Be­
nedykta znajduje się na s. 107y— 108v.



B a r o n i u s  Jaroslaviensis clericus w pracy: Quatuor fratrum 
Polonorum eremitarum Camaldulensiurn confessorum... Pars se- 
cunda (Kraków, 1609, s. 28 n.) wykorzystał Vita bpa Maurusa, 
cytując znaczne partie żywota. W prowadził jednak kilka zmian 
i wiadomości mylnych.

Na język polski pierwszy przetłumaczył Vita bpa Maurusa 
Piotr S k a r g a ,  włączając ten żywot do zbioru: Żywoty świętych 
starego i nowego zakonu (W ilno 1579). Drugie wydanie tego 
zbioru ukazało się w Krakowie w r. 1585, zawiera ono w tomie I 
na s. 390— 2: Żywot s. Jędrzeja Polaka pustelnika Zorardka aho 
Zorawka nazwanego, pisany od błogosławionego Maura biskupa 
Pięćkościelskiego. Tłumaczenie Skargi jest przekładem wolnym, 
przystosowanym do celów dydaktycznych, jakie przyświecały te­
mu wydawnictwu.

Następne z kolei polskie tłumaczenie Żywota znajduje się 
w zbiorze żywotów świętych Floriana J a r o s z e w i c z a ,  Matka 
Świętych Polska (Kraków 1767, s. 349— 350). Było ono dokonane 
na podstawie pracy Baroniusa, z pewnymi jednak zmianami, za­
pożyczonym i z tłumaczenia P. Skargi. Również Piotr P ę k a l s k i  
w zbiorze: Żywoty świętych polskich patronów (Kraków 1862, 
s. 247— 250) zamieścił tłumaczenie Żywota. Oba powyższe tłu­
maczenia nie są ścisłe i odbiegają w kilku miejscach od tekstu 
Maurusa.

Zbiór żywotów świętych wydany przez Hallera w 1511 r. zo­
stał przetłumaczony na język polski przez ks. Ludwika Feliksa 
K a r c z e w s k i e g o  i ukazał się drukiem w Krakowie w r. 1865, 
pod tytułem: Żywot św. Stanisława biskupa krakowskiego oraz 
żywoty św. Patronów polskich, węgierskich, czeskich, moraicskich, 
ruskich i szlezkich nie umieszczone tv historii Lombardzkiej, przez 
ks. Jana Długosza, przełożył z łacińskiego oryginału według wy­
dania Hallerowskiego z r. 1511 ... Na s. 371— 372 tego zbioru znaj­
duje się Żywot świętych Zoerarda i Benedykta. Tłumaczenie to, 
podobnie jak tłumaczenia dwóch autorów wymienionych poprzed­
nio, jest przekładem wolnym.

*

Tekst łaciński Vita bpa Maurusa, choć żywot ten dotyczy 
świętych de terra P oloniensium, jak wspomniano już nie był w ca­
łości wydany w Polsce od początków X V I wieku. Podaję go we­
dług Scriptores Rerum Hungaricarum tempore ducum regumąue 
stirpis Arpadianae (t. II, Budapeszt 1938, s. 357— 8). Jest to wy­
danie rękopisu, znajdującego się w Królewskiej Bibliotece w Bruk­
seli (nr 982, fol. 3v— 4).

D okum ent z 1168 r. z w iadom ością  o działa lności św. Seoharda (Świrada) 
Śląsku, wpisany do księgi in k orp ora cy jn e j bpa R u d olfa . A rchiw um  A rch i­

d iecez ja lne we W rocław iu  II b 3, fo l io  54 verso.
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VITA SANCTORUM HEREMITARUM ZOE- ŻYWOT ŚWIĘTYCH EREMITÓW ZOERARDA 
RARDI CONFESSORIS ET BENEDICTI MAR. WYZNAWCY I BENEDYKTA MĘCZENNIKA, 
TIRIS A BEATO MAURO EPISCOPO QUIN- NAPISANY PRZEZ MAURUSA, BISKUPA 

ECCLESIASTENSI [sic] DESCRIPTA. PIĘCIUKOŚCIOŁÓW

1. T em pore. quo sub christianissim i 
Stephani regis nutu nom en et religio  
deitatis in Pannonia rudis adhuc p o llu - 
labat, audita fam a bon i rectoris  m ulti 
ex terris aliis canon ici et m onach i ad 
ipsum  quasi ad patrem  con flu eban t, 
non quidem  alicuius causa coacti ne- 
cessitatis, sed ut novum  sancte con- 
yersationis gaudium  ex eorum  con- 
ventu adim pleretur. Inter quos qui- 
dam. sancti spiritus instinctu  tactus, 
ex rusticitate quasi rosa ex  spinis or- 
tus. nom ine Zoerardus hanc in patriam  
de terra P oloniensium  advenit et a 
P h ilippo abbate, cuius m onasterium  
Z ob or  nom inatum  in N itriensi terri- 
torio  ad honorem  Sancti Y p o lit i m ar- 
tyris situm  erat, habitu accepto  et 
A ndreas nom inatus erem iticam  vitam  
agere statuit. Ihique quanta con tritio - 
ne cord is et corp oris  m aceratione af- 
fligeret, ex relatione sui d iscipuli be- 
ati B enedicti secura conversantis que 
audivi paucis literis com m andare de- 
crev i. E go quidem  Maurus nunc D eo  
m iserante ep iscopus. tunc autem  puer 
scolasticus virum  bonum  v id i, sed que 
esset eius conversatio , non visu, sed 
auditu percep i. Ad nostrum  ergo m o ­
nasterium  in honorem  beati p on tific is  
M artini consecratum  cum  iam dictus 
m onachus B enedictus sepe venisset, 
m ihi hec, que sequuntur. de eius vi- 
ta yenerab ili narravit.

2. Postquam  idem  venerabilis v ir 
A ndreas herem i solitudinem  subintra- 
v it, magna corp oris  d efatigation e, spi- 
ritualis autem  vite corrobora tion e  ieiu- 
nium  sem per observavit. Tribus die- 
bus ab om ni re, que m andi potest, ab-

1. W  czasach, gdy pod  rządam i naj­
hardziej chrześcijańsk iego króla Ste­
fana w P anon ii dotąd  p o g a ń sk ie j31 
um acniało się im ię B oże i szerzyła się 
wiara, zasłyszawszy w ieść o dobrym  
w ładcy, napływali do  niego ja k  do o j­
ca z obcych  kra jów  kanonicy i mnisi, 
nie żadną inną przyczyną k on ieczn o­
ści p ow odow ani, ja k  aby now a radość 
św iętego naw rócenia w ypłynęła z ich 
przybycia . M iędzy nim i jed en  
[m n ich ], natchniony przez Ducha 
Św iętego, w yw odzący  się z prym ity ­
wu 31a jak  róża z c iern i, im ieniem  Z o e ­
rardus, przybył d o  tej krainy z ziem i 
P olan i od  opata F ilipa  —  k tórego 
k lasztor zwany Z ob or , p od  w ezwaniem  
św. H ipolita  m ęczenn ika, p o łożon y  był 
w ziem i n itrzańskiej —  przyjąw szy ha­
bit i nazwany A n d rze j, postanow ił p ę ­
dzić  życie erem ick ie.

Jak dalece p oku tn icze  prow adził tam 
życie i ja k  um artw iał c ia ło , d ow ie­
działem  się z re lacji je g o  ucznia, św. 
B enedykta , k tóry  przebyw ał z nim ra­
zem , a co  usłyszałem  postanow iłem  
w krótk ich  spisać słow ach.

Ja zatem  M aurus, obecn ie  z łaski 
Boga biskup, w tedy jeszcze  żak szkol­
ny, cnotliw ego m ęża w idziałem , ale 
ja k i był sposób je g o  życia d ow iedzia ­
łem się nie z tego, co  sam widziałem , 
ale z tego , co  usłyszałem . K iedy  do 
naszego klasztoru konsekrow anego ku 
czci św iętego biskupa M arcina w spo­
mniany ju ż m nich B enedykt k ilka­
krotn ie zachodził, o jeg o  życiu  świą­
tobliw ym  mnie to , co  następuje, op o ­
w iedział.

2. K iedy  tenże czcigodn y  mąż A n­
drzej wstąpił d o  sam otni erem u, 
z w ielkim  um ęczeniem  ciała a w zm oc­
nieniem  życia duchow ego zachow yw ał 
zawsze post. Przez trzy dni w strzy­
m ywał się od  w szelk iego jedzenia

31 S łow o rudis w IX  i X  w. by ło  używane w znaczen iu : pogański (patrz 
J. C i b u 1 k a, Velliomoravsky kostel v Modre..., Praga 1958, s. 283 4 ). W  tym 
tekście słow o to należy rozu m ieć ja k o  określenie kraju , w którym  chrześcijań ­
stwo nie usunęło jeszcze dużych  pozosta łości pogańskich.

31a O kreślen ie: ex  rusticitatae... ortus znajdu je  om ów ienie w ^pracy: 
m ita Świrad na tle dzia ła lności m isyjnej „państw a słow iańskiego pierw szych 
Piastów .

2 — Nasza Przeszłość



stinuit p ro  d ilection e  gracie ipsius, 
qui p rop ter  kom ines hom o factus qua- 
draginta diebus ieiunavit. Cum autem  
ąuadragesim ale tem pus adveniret, ad 
exem plum  vite regularis, sub qua Z o - 
zimas ahbas degebat, ub i ąuadraginta 
quinque dactylis quisque quadragesi- 
mam  dedu xit, ipse a patre P h ilippo, 
a quo habitum  religion is percepera t, 
quadraginta nuces accep it et eo exi- 
stens v ictu  contentus diem  sancte re- 
surrection is cum  gaudio expeetavit. 
Eisdem  v ero  et aliis diebus, licet esus 
ad corpus refocilland um  non solum  
non su fficere t, verum  etiam  spiritum  
ipsum  ad d efectu m  p erduceret, ipse 
tam en excep to  tem pore orationis nun- 
quam  a labore cessavit, sed accepta 
securi quem dam  laboraturus silve lo ­
cum  solitarium  subintravit. U bi cum  
pre nim io labore et ieiunii d istrictione 
corp ore  et spiritu d efic ien te  quadam  
die prem ortuus iaceret, quidam  iuve- 
nis pu lcherrim us asceptu et yisionis 
angelice advenit et superpositum  ve- 
h icu lo  ad cellam  suam perduxit. A t 
extasi, in qua erat, delapsa postquam  
ad se reversus quid erga eum  D ei m i- 
sericord ia  egerit, agnovisset, supra- 
d ieto  d iscipu lo suo B ened icto , qui mi- 
hi hec narravit, p rofessus est eadem , 
constringens eum  iuram ento, ne ante 
diem  obitus sui nota cuiquam  faceret. 
P ost laborem  autem  diurnum  corp or i 
qu ietem  nocturnam  talem  adhibuit, 
que magis torm enti et a ffliction is 
quam  requiei nom en habere potu it. 
P lanatum  equidem  truncum  qu erci- 
num  sepe circum dedit et per ipsum  
sepem  arundines acutas ex  om ni par­
te in fix it. Ipse v ero  in trunco sedens 
tali sessorio usus est artuum  reitera- 
cion e , ut si fo rte  corpus sopore  gra- 
vatum  qualem cunque se in partem  
flectere t, harundinum  acie sauciatum  
graviter evigilaret. Insuper et ex  lig- 
no coronam  factam  capiti suo cir- 
cum ponebat, ad quam  quatuor in par- 
tibus quatuor lapides suspendebat, ut 
si caput sopitum  quocum que inclina- 
ret, lapide p ercuteretu r. O beati v iri 
A nd ree m erces, quam  beata et eterna 
vita , coron a  cencies ornata, que in 
ce lo  recom pensat, qu od  in terra gra- 
v iter em ptum  fu era t! 0  inauditum  ge­
nus con fession is, qu od  pretiosius fa cit 
regnum  prom ission is! N on cibus, non

z m iłości do T ego . k tóry  stawszy się 
dla ludzi człow iek iem , p ościł przez 
czterdzieści dni. Gdy zaś nadszedł czas 
postu czterdziestodn iow ego, na w zór 
reguły zakonnej, w ja k ie j żył opat 
Zozim as, gdzie każdy czterdziestom a 
p ięciom a daktylam i przebyw ał post 
czterdziestodn iow y, tenże od o jca  F i­
lipa, od  k tórego otrzym ał habit za­
konny, przy ją ł czterdzieści orzech ów  
i zadow alając się tym pożyw ieniem , 
oczek iw a ł w radości dnia św iętego 
Zm artw ychw stania. W tychże w ięc 
i innych dniach, chociaż pożyw ienie 
nie tylko nie w ystarczało d o  p ok rze­
pienia ciała, lecz nawet ducha d op ro ­
wadzało do osłabienia, on jed n ak  za 
w yjątk iem  czasu m odlitw y nigdy nie 
przeryw ał pracy, lecz otrzym aw szy 
siekierę udawał się do lasu na sa­
m otne m iejsce, w którym  m iał p ra co­
w ać. K iedy tam pew nego dnia leża! 
niem al m artwy z pow odu  zbyt ciężk ie j 
pracy i ostrego postu , osłab iony na 
cie le  i duchu, zjaw ił się p ew ien  nie­
zw ykle p iękny m łodzien iec o  wyglą­
dzie anioła i ułożyw szy go na w ózk a  
p rzew iózł go d o  je g o  celi. A  kiedy 
m inęło om dlenie, w k tórym  się znaj­
dow ał, skoro  ty lko w rócił d o  przy­
tom n ości —  poniew aż nie w iedział, co  
uczyn i z nim  m iłosierdzie  B oże —  
w yjaw ił to w spom nianem u uczniow i 
sw ojem u, B enedyktow i, k tóry  m i to 
op ow iedzia ł, w iążąc go przysięgą, że 
nikom u o tym  nie pow ie przed  dniem  
je g o  śm ierci. P o pracy zaś dziennej 
dawał ciału taki sp oczynek  nocny, 
k tóry  m ożna nazw ać raczej torturą 
i udręczeniem , a nie od poczyn k iem . 
Oto w ydrążony pień d ębow y otoczy? 
p łotk iem  i w płotku  tym  na w szystkie 
strony um ocow ał zaostrzone trzciny. 
Sam zaś, siedząc w pniu, tak iego uży­
wał siedzenia dręczącego  człon k i, aże­
by —  jeśliby  przypadkiem  ciało zm o- 
żone snem przechyliło  się w k tórą k o l­
w iek stronę —  budziło  się zranione 
c iężk o  ostrzem  trzciny. P onadto  i na 
głow ę wkładał obręcz  zrob ion ą z drze ­
wa, do k tóre j przyw ieszał z czterech  
stron cztery  kam ienie, ażeby —  jeś li­
by się głowa uśpiona przechyliła  
w k tórąkolw iek  stronę —  uderzyła
o kam ień.

O, nagroda św iętego m ęża A n d rzeja ! 
Jak szczęśliw e i w ieczne [b ęd z ie ] ży-

requies au ferre  potu it dulcedine vana 
vitam  eternitatis, et nequam  spiritus 
aditum invenire nequivit deception is.

H ec, que inserta sunt, d iscipulo suo 
iam dieto B ened icto  referente  cog n ov i, 

ui et ipse patre suo d e [fu n cto ] ło- 
cum  eum dem  inhabitare decrev it. 
Cumque per tres annos exem plo ma- 
•ristri d istricte vitam  ageret, latrones 
supervenientes et m ultam  apud ipsum  
pecuniam  esse sperantes ductum  ad 
ripam flum inis W ag iugulaverunt et 
in ipsam aquam  dim erserunt. D iu ve- 
ro corp ore  ipsius quesito et non in- 
vento per integrum  annum visa est 
aquila in ripa flum inis W ag quasi 
quedam observatura sedere, per quam 
de corp ore  certi e ffe c t i quem dam  
aquis introm ergi fecerun t et sic in­
tegrum, quasi nuper obiisset, invene- 
runt. Positus autem  est ibidem  B ene- 
dictus in basilica beati Em eram m i 
m artiris, in eadem  sepultura in qua 
pausabant ossa beati A ndree sancti 
patris; qui m ihi de eodem  venerabili 
om nia, que scripsi iam, retu lit. Sed 
que sequuntur, Philippus abbas m i­
hi abbati constitu to enarrare consu- 
evit.

3. Cum igitur tem pus resolutionis 
sui corporis im m ineret, indicans eis 
hoc, qui aderant, ne ab ullo  vestim en- 
torum  suorum  exueretur operim ento , 
precepit, d on ec abbas P hilippu s, post 
quem m iserat, adveniret. Qui pater 
adveniens ubi corpus venerab ile iam 
m ortuum  iacebat lavandum , cathe- 
nam eream  viscera iam attingentem  
invenit. O mira res et inaudita! Ca- 
thena carnes intus putrefaciens cute 
foris est abducta. Sed nesciri h oc  ge­
nus m artyrii posset, nisi ad um bili- 
£um ligati nodus appareret m etalli.

oluta vero  cathena dum  ex co rp ore  
trahitur, sonus costarum  elisarum  gra- 
v*ter auditur. Cuius cathene partem  
®ediam  ab eodem  abbate im petrayi 
et U8que nunc custoditam  p etition i 

Uri8 c hristianissim i Gayse cum  desi-

cie, stokroć ozdob ion e  k oroną , k tóre  
w niebie w ynagrodzi, co  na ziem i by ło 
ciężko  okupione. 0 ,  n iesłychany to 
sposób wyznawania w iary, k tóry  czyni 
królestw o obiecane bardziej cennym . 
A ni pokarm , ani spoczynek  próżną 
przyjem nością  nie m ogły  w yrw ać tego 
życia w ieczności, a n iegodny duch 
uw odzicie l nie zdołał znaleźć przy­
stępu.

T ego , co  zostało podane, d ow iedzia ­
łem  się z opow iadania je g o  ucznia, 
w ym ien ionego ju ż B enedykta , który  
też sam po śm ierci sw ego o jca  posta­
now ił w tym  samym zam ieszkać m ie j­
scu. A kiedy przez trzy lata w zorem  
sw ojego  mistrza surow e pędził życie, 
zaskoczyli go zb ó jcy , a spodziew ając 
się u niego dużych p ien iędzy , zaw le­
czon ego  na brzeg rzek i W ag zabili 
i w tej w odzie u top ili. Zapraw dę d łu ­
go poszukiw ano jeg o  zw łok , a nie zna­
lez ion o ; przez cały rok w idziano sie­
dzącego na brzegu rzek i W ag orła , 
ja k by  czegoś strzegącego; dzięki n ie­
mu [p oszu k u jący ] pew ni w ydobycia  
ciała spuścili kogoś do w ody i tak 
znaleźli ciało  nie zepsute, ja k by  d o ­
p iero  co zmarł. Z łożony  zaś został B e­
nedykt w bazylice św. Em m erana m ę­
czennika, tam w tym  samym grobie , 
gdzie spoczęły  kości św iętego o jca  
A n d rze ja ; on to op ow iedzia ł m i o tym  
czcigodnym  mężu w szystko, co  dotąd 
napisałem . L ecz to , co  następuje, 
zw ykł był opow iadać m i opat F ilip, 
gdy ustanow iono m nie opatem .

3. K iedy w ięc zbliżał się czas śm ier­
ci dla je g o  ciała, przykazu jąc to tym, 
którzy  byli przy nim , p o lecił, ażeby 
nie zdejm ow ano z n iego żadnej części 
je g o  szat d op ók i nie nadejdzie opat 
F ilip , p o  k tórego posłał. O jc ie c  ten, 
przybyw szy gdzie m artw e ju ż  czc ig od ­
ne ciało leżało do um ycia , znalazł łań­
cuch m iedziany, d otyka jący  ju ż trzew i. 
O , rzecz cudow na i n iesłychana! Ł ań­
cuch, niszcząc wew nątrz c ia ło , ze­
w nątrz pokryty  był skórą. L ecz nie 
m ógł p o ją ć  tego rodzaju  m ęczeństw a, 
p ók i nie ukazał się k o ło  pępka w ęzeł 
zw iązanego m etalu. G dy zaś w yciąga­
n o z ciała rozw iązany ten łańcuch , dał 
się słyszeć głośno trzask zgniatanych 
żeber. Część tego łańcucha w yp rosi­
łem  u ow ego opata, ale —  p rzech ow y­
w anej aż dotąd —  nie m ogłem  od-



d erio  m ihi pro  ea instanti negare ne- 
qu ivi. Sepultoque beati v iri corp ore  
que per revelationem  abbatis P hilippi 
con gn ov i cogn itu  [sic] digna esse vide- 
bantur m em oria notavi. T em pore qu o- 
dam latrones. quorum  collegia m axi- 
ma ex  parte solitudinem  inbabitant, in 
silva congressi sunt. Quibus con fligen - 
tibus unum  eorura m ultum  sauciarant. 
C on flictu  d irem pto cum  liunc socii 
yulneratum  nequaquam  in silva di- 
m ittere voluissent, consilio  inito ad 
cellam  superius d icti v iri A ndree, cu- 
ius fama om nes circum quaque attigit, 
eum  d e ferre  statuerunt. Sed cum  ad- 
huc locus longe hinc abesset, latro in 
via defun ctus est. C orpore v ero  eius 
ad cellam  d eporta to  et in eadcm  po- 
sito, m edia iam n octe , cum  ossa com - 
m endare vellent hum o, subito spiritu 
reverso iam m ortuus resurgere cepit. 
Illis autem , qu i aderant, valde per- 
territis et pre pavore fugientibus re- 
suscitatus ille revocabat eos d icens: 
'N olite  fratres form idare  neque fu g ere ; 
sanctus enim  Zoerardus me a m orte 
suscitavit ad vitam ’ Illis autem  pre 
gaudio p lorantibus et. ut d iscederet 
cum  eis rogantibus dixit se nunąuam  
ab ea cella discessurum . sed ibi in 
perpetuum  D eo  et sancto Z oerard o  
8erviturum . F ecit itaque, quod pro- 
m isit et usque ad obitum  suum ibi 
pcrm ansit.

4. A liud qu oque eius m iraculum  
nequaquam  reticere , vo lu i, quod eodem  
P h ilip p o  abbate narrante cogn ov i. In 
c ivitate N itria quidam  reus dam natus 
suspensus est: Qui post solutus Dei 
m isericordia ad abbatem  venit Phi- 
lippum  et qualiter per m erita beati 
v iri A ndree liberatus esset, ind icavit. 
D ixit enim , quod  cum  dam natus es­
set, sem per nom en ipsius im plorasset 
« t  cum  sublevaretur in patibulum , 
statim  m anibus suis beatus vir An- 
dreas eum  sustentaverit. At illi cum  
cum  om nes m ortuum  putantes dom um  
reverterentur, ipse eum manu sua so- 
lutum  abire perm isit. O qualis m eriti 
v ir  ante D eum , qui visibilis apparens 
hom ines solvat, cum  invisibilis inter 
angelorum  choros locum  possideat. - 
E xpliciunt actus sanctorum  Zoerard i

m ów ić pragnącem u je j arcychrześci- 
jańskiem u księciu  G ezie, nalegającem u
o nią. A  kiedy p ogrzeban o ciało św ię­
tego m ęża, zapisałem  to, czego d o ­
w iedziałem  się z opow iadania opata 
F ilipa, a dow iedziaw szy się, uznałem  
za godne zachowania w pam ięci.

P ew nego razu z b ó jcy , k tórych  gro ­
m ady zam ieszkiwały p o  na jw iększej 
części puszczę, zebrali się w lesie.
Z których  jed n ego  w  czasie sprzeczki 
śm iertelnie zranili. P o  przerw aniu spo­
ru, k iedy  tow arzysze nie chcieli zra­
n ion ego pozostaw ić w lesie, odbyw szy 
naradę, postanow ili zanieść go d o  celi 
w yżej w ym ien ionego m ęża A ndrzeja ,
o  k tórym  w ieść d o  w szystkich  w okół 
dotarła. L ecz, że d o  tego  m iejsca by ło 
d a leko, zbó j w drodze zm arł. P rzy­
nieśli jeg o  ciało d o  celi i złożyli je 
w n iej w śród n ocy ; k iedy chcieli cia­
ło  p ow ierzy ć  ziem i, zm arły, p ow ró ­
ciw szy do życia , nagle zaczął się p od ­
nosić. T ych  zaś, k tórzy  byli przy tym 
obecn i, bardzo przerażon ych  i ze stra­
chu u cieka jących , zm artw ychw stały 
przyw oła ł, m ów iąc im : N ie trzeba, 
bracia , byście się lękali, ani uciekali. 
B ow iem  św. Z oerard  z m artw ych 
w skrzesił mnie do życia. P łaczącym  
z radości i proszącym . bv odszedł 
z nim i, pow iedział jednak , że się ju* 
nigdy z tej celi nie oddali, lecz na 
zawsze będzie tu służył B ogu  i św. 
Zoerard ow i. R zeczyw iście uczynił to, 
c o  ob ieca ł, i przebyw ał tam aż do 
swej śm ierci.

4. Inneno je g o  cudu także żadną 
m iarą nie chcia łbym  p rzem ilczyć,
o k tórym  dow iedziałem  się z op ow ia ­
dania tego sam ego opata Filipa. 
W  m ieście N itra pew ien skazany z ło ­
czyńca został pow ieszony, k tóry , ura­
tow any dzięki m iłosierdziu  B ożem u, 
przybył potem  d o opata Filipa i o p o ­
w iedział, jakim  sposobem  uw oln iony 
został przez zasługi św iętego męża 
A ndrzeja . Pow iedział m ianow icie, że 
gdv został skazany, w zyw ał wciąż jeg o  
im ienia, a gdy zawisł na szubienicy, 
natychm iast święty mąż A nd rzej p od ­
trzym ał go własnym i rękam i. A gdy 
tam ci w szyscy, sądząc, że zm arł, w ró­
cili d o  dom u, tenże uw oln ionem u w ła­
sną sw oją ręką pozw olił od e jść . O, ja- 
k ie jże  to zasługi przed B ogiem  mąż, 
k tóry  ukazu jąc się uwalnia ludzi.

geu A ndree confessoris et B enedicti 
m artiris a beato M auro Q uinqueeccle- 
siastensi [s ic ] ep iscop o  breviter com - 
prehensi.

a n iew idoczny zasiada w chórach  an io­
łów . —  K oń czą się d zie je  św iętych 
Zoerarda czy li A ndrzeja  w yznaw cy 
oraz Benedykta m ęczennika k rótko 
u jęte  przez św. M aurusa, biskupa pię- 
ciok oście lsk iego  31b.

LEG EN D A SAN C TI S T E P H A N I RE G IS (M A IO R )

Drugim źródłem węgierskim, które zawiera wiadomości o św. 
Świradzie, jest Legenda Sancti Stephani regis (maior). Żywot ten 
został napisany w latach między r. 1077 a 1083 najpraw dopodob­
niej w związku z kanonizacją św. Stefana (1083 r.). W. K ę t ­
r z y ń s k i ,  a także jeden z najlepszych badaczy węgierskich Ży­
wota większego, E. V  a r i u uważają, że napisany on był raczej 
przed r. 1083S2. Żywot ten należy do podstawowych źródeł hi­
storii Węgier okresu Stefana. Autor tego żywota nie jest znany, 
niektórzy uczeni przypuszczają jednak, że wyszedł on spod pióra 
bpa Maurusa, autora Vita Scti Zoerardi.

Legenda Scti Stephani regis (maior) zachowała się w czterech 
kodeksach, które pochodzą: jeden z wieku X II, dwa z wieku X III 
i jeden z wieku X V. W iadom ości o św. Świradzie, zwanym tutaj 
imieniem, jakie otrzymał wraz z habitem w klasztorze w Nitrze —  
indreas, znajdują się w rozdziale siódmym Żywota większego. 

Z ujęcia i treści odnośnego ustępu wynika, że autor Żywota więk­
szego znał Maurusowy Żywot św. Zoerarda, lecz zaczerpnięte 
z niego wiadomości uzupełniłss. Maurus pisze, że Andrzej Świrad 
(Zoerardus) przybył do Panonii, nie podaje jednak w jakie jej 
okolice. Autor Żywota większego w zdaniu wzorowanym na 
J ita bpa Maurusa o kapłanach i duchownych, wśród których 
przyszedł do Panonii Świrad, podaje, że towarzyszył mu Bene­
dykt, że przybyli oni do klasztoru ad radicem Montis Ferrei. 
nformuje dalej, że klasztor ten istniał w czasach, kiedy pisał 

on ten żywot: ubi usque hodie congregata [sic/] monasterialis 
disciplina regulari pollens. Przedstawia styl życia klasztoru, 
z czego można wnioskować, że znał go z autopsji (klasztor ten 
f za. na terenie diecezji bpa Maurusa). Zatem wiadomość, że 

n rzej Świrad tu właśnie przyszedł, mogła być zaczerpnięta 
j* 'o  z zapiski kronikarskiej, znajdującej się w jednej z ksiąg 

asztornych, albo z żywej tradycji lokalnej. Przyjąć można, że 
 ̂ a to tradvcja wiarogodna, bowiem autor mógł dowiedzieć się

k o n i* /  ^ xP*ic i ,i w ym ieniający Ś w i ę t e g o  M aurusa, p och od z i oczyw iście  od
MV V ° mOC w . t*um aczen ' u dzięk u ję  uprzejm ie m gr Z. K łosiń sk ie j.

£  v  . K ę t r z y ń s k i ,  O kronice polsko-tcęgierskiej. K raków  1897, s. 32.
M rp* U’ ^ e.*en< âe S. Stephani regis. B udapeszt 1928.

°r . V ita Scti Zoerardi bpa M aurusa, cap. 1 i 4.



o zdarzeniach związanych z początkami klasztoru od zakonników, 
którzy słyszeli o nich od biorących w nich udział34, a nawet wprost 
od ich świadków.

Jakkolwiek cytowany ustęp Żywota większego nosi znamiona 
podobieństwa do pierwszego ustępu Vita Scti Zoerardi bpa Mau­
rusa, to jednak z uwagi na to, że zawiera on wiadomości, jakich 
nie ma w tej Vita, w kontekście innych wiadomości w pełni wia- 
rogodnych, ten ustęp Żywota większego traktować się musi, jako 
osobne źródło do żywota św. Andrzeja Świrada.

R. H olinka35, analizując odnośny ustęp Żywota iciększego do­
szedł do wniosku, że jedynym źródłem, z jakiego autor Legendy 
korzystał jeśli chodzi o wiadomość o Świradzie i Benedykcie, 
była Vita bpa Maurusa. Jeżeli zatem połączył on ze Świradem 
Benedykta i zapisał, że obaj eremici przybyli do klasztoru u stóp 
Góry Żelaznej za panowania Stefana, czego nie ma w Vita bpa 
Maurusa, to znaczy, że źle to źródło odczytał. Holinka uważa, 
że jeżeli nawet autor Legendy miał jakieś starsze zapiski, to nie 
można wykazać, że czerpał z nich przy pisaniu tego ustępu. Nie 
będąc świadkiem opisywanych zdarzeń, autor Legendy nie miał 
także możności uzupełnienia wiadomości, zaczerpniętych z Vita 
Maurusa. Holinka zakwestionował zatem wartość Żyivota więk­
szego jako źródła do dziejów św. Świrada.

Poglądu tego nie podzielam. Pisząc Żywot Stefana, autor do­
bierał takie wiadomości, które według niego miały uwydatnić 
rolę, jaką Stefan odegrał w dziele zaprowadzenia w Panonii 
chrześcijaństwa. Był to przecież żywot Stefana, pisany dla celów 
kanonizacyjnych. Takim wydarzeniem, wymagającym zanotowania, 
było właśnie przyjście do Pecsvaradu z kolonią mnichów Astryka, 
który później odegrał tak wybitną rolę w tym kraju za panowa­
nia Stefana. Z tym właśnie zdarzeniem autor skojarzył imiona 
Świrada i Benedykta, o czym rzeczywiście nie ma mowy w Ży­
wocie bpa Maurusa, jednak nie ma żadnych podstaw do przyjęcia, 
że wiadomość ta polega jedynie na błędnym odczytaniu tego ostat­
niego źródła. Wydaje mi się, że przypisywanie autorowi źródła 
błędu tam, gdzie brak danych do wytłumaczenia jego przekazu, 
nie jest metodą właściwą, zwłaszcza gdy inne wiadomości, za­
warte w tym samym ustępie przekazu, potwierdzone są przez inne 
źródła (w tyin wypadku np. Vita Scti Adalperti, MPH I, s. 154).

34 A naliza i om ów ienie tego ustępu Żywota większego  znajdu je się w ar­
tyku łach : H . K a p i s z e w s k i ,  Droga śu>. W ojciecha <lo Polski wiodła przez 
Panonią (»N asza Przeszłość® t. V I ) ,  t e n ż e :  Eremita Świrad w Panonii (»N a- 
sza P rzeszłość* t. X . s. 30— 33) oraz w p rzygotow yw an ej II części pracy : 
Eremita Świrad na tle działalności misyjnej „państwa słowiańskiego”  pierw­
szych Piastów.

55 O. c ., s. 311. Za H olinką E. M a d z i a r  (SR H  t. II , s. 351) stanął 
rów nież na stanow isku, że jedynym  źród łem  w iadom ości o św. Świradzie w Ży­
wocie większym  była Vita Scti Zoerardi bpa Maurusa.

Jak z treści tego ustępu wynika, autor miał kontakt z klaszto­
rem Św. Benedykta, pisze, że istnieje on usque hodie i podaje 
charakterystykę konwentu. Tu zatem należałoby przede wszyst­
kim szukać źródła do wiadomości o przyjściu kolonii Astryka oraz 
św. Świrada i Benedykta, tym więcej, że autor —  jak to podano 
wyżej —  mógł znać świadków założenia klasztoru, a w każdym ra­
zie żvwą, tak pieczołowicie jak wiadomo w klasztorach przechowy­
wana tradycję ich początków. Trzeba również wziąć pod uwagę, że 
na terenie byłego księstwa Simigium kult śś. Świrada i Benedykta 
był w X I w. bardzo żywy. Wymownym tego dowodem jest sakra­
mentarium klasztoru Św. Małgorzaty w Hahót niedaleko od ujścia 
Zali do Balatonu z lat ok. 1073— 1094, w którym znajdują się 
modlitwy mszalne do tych świętych. Klasztor ten stał się filią 
założonego w 1091 r. klasztoru Św. Idziego w Somogyvar, był 
jednak od tego klasztoru starszy. W klasztorze w Somogyvar 
przebywali wyłącznie francuscy mnisi z St. Gilles (diec. Ntme). 
Sakramentarium, o którym mowa, wzorowane jest na sakra­
mentarium opactwa w Fontenelle (później St. W andrille, diec. 
Rouen), jednak wśród modlitw mszalnych, w których występują 
święci kalendarza francusko-rzymskiego wpisano również m o­
dlitwy do św. W ojciecha, św. Aleksego, św. Andrzeja (Świrada)
i św. Benedykta męczennika, zaś wśród mszy wotywnych —  mo­
dlitwy do św. Stefana, św. Emeryka i św. Gerharda, (patrz K. 
K n i e w a l d :  A Hahóti Kódex (Zagrabi Nr 126. kezirad) jelen- 
tósege a Magyarorszdgi liturgia szempoltjaból. Budapest 1938; 
oraz t e n ż e :  Das Sanctorale des Altesten Ungarischen Sakra- 
mentars, w: Jahrbuch f. Liturgiewissenschaft, Miinster 1941). Je­
śli się weźmie pod uwagę, że Żyicot większy powstał w kraju, 
gdzie około 60 lat przed jego napisaniem przebywał św. Świrad, 
oraz że kult tego świętego był tu w okresie pisania Żywota głę­
boki i żywy —  to można przyjąć, że tradycja miejscowa prze­
chowała wiernie pamięć zdarzeń i autor Żywota większego, czer­
piąc z tej tradycji (o ile nie korzystał z przekazu pisanego) zapisał 
wiadomości wiorogodne.

Ustęp w rozdziale siódmym Legenda Scti Stephani regis 
(maior), zawierający wiadomości o św. Andrzeju Świradzie ma 
brzmienie następujące3®:

36 Tekst łacińsk i w edług Legenda Sancti Stephani regis (m aior) w ydanej 
w Scriptores rerum hungaricarum tem pore ducum regumąue stirpis Arpadianae 
gestarum , t. II. Budapeszt 1938, 8. 382— 3. W ydanie to dokonan e zostało na 
Podstawie rękopisu  zna jdu jącego się w kodeksie  z X II  w. (W ęgiersk ie M uzeum  
N arodow e w B udapeszcie, Cod. lat. med. ac. 432 ). Żywot większy  opatrzony 
]est kom entarzem  krytycznym  i p op rzed zon y  w stępem  E. B a r t o n i e  k, 
w którym  autorka zebrała w ynik i dotych czasow ych  badań nad źród łem .

^  latach 1112— 1116, tj. ok o ło  30 lat po  napisaniu Żywota większego, 
Powstała Legenda S. Stephani regis ab H artrico episcopo conscripta  (SR H , II,



Inde m ulti preshiteri et c leric i, spi­
ritus paracliti com pun cti, relictis se- 
dibus propriis ęlegerunt peregrinari; 
abbates et m onach i nihil proprium  
habere cupientes sub tam religiosissim i 
principis p a trocin io  regulariter vivere 
desideraverunt. Inter quos vite reli- 
giosus A scricus pater cum  suis disci- 
pulis advenit. quorum  unus, B onifa- 
tius nom ine, in lo co  patris constitutus 
abhas, dum  a beato rege causa pre- 
d ication is in in feriores U ngarie par- 
tes esset missus. in cerv ice  percussus 
glad io, licet postea vivere, non est 
privatus m artyrio. V enerunt et alii 
duo de terra P olon ięn si, liarem iticam  
vitam  causa contem plation is ęligentes, 
quorum  unus. Andreas nom ine, per 
con fession is m eritum  angelicis choris 
est associatus testibus m iracu lorum  sig- 
nis p er ipsum  a dom in o factis, alter, 
B enedictus p ro  Christo sanguine fuso 
m irabiliter laureatus. A escricus abbas 
cum  suis h on orifice  susceptus. ad ra- 
dicem  M ontis F crre i cenobium  sub ti- 
tu lo sancti patris B enedicti constru- 
xit, ubi usque hodie congregata [s ic ]87 
m onasterialis disciplina regulari pol- 
lens, tem poralium  sustentatione co- 
piarum  superhabundans non est ali- 
cuius egens. nisi ut suos et aliorum  
pedes secundum  ęvangelium  lavet.

O dtąd liczn i kapłani i d uchow n i, 
natchnieni D uchem  Świętym , p orzu ­
ciwszy własne siedziby w ybrali pobyt 
na obczyźn ie ; opaci i m nisi nie chcący 
m ieć n iczego w łasnego zapragnęli żyć 
zakonnym  życiem  pod opieką najpo- 
bożu ie jszego księcia. M iędzy nim i przy­
był b og ob o jn eg o  życia o jc ie c  A stryk 
wraz ze swym i uczniam i, z k tórych  
jed en , im ieniem  B on ifacy , ustan ow io­
ny na je g o  m iejsce opatem , kiedy 
przez św iętego króla został wysłany 
d o połudn iow ych  W ęgier dla g łosze­
nia ew angelii, uderzony w kark  m ie­
czem , ch oć  żył p óźn ie j, nie był p ozba ­
w iony m ęczeństw a. P rzybyli także 
i dwaj inni z ziem i po lsk ie j, k tórzy  
dla k ontem placji w ybrali życie  ere- 
m ick ie, jed en  z n ich  im ieniem  A ndrzej, 
k tóry  za zasługę wiary w łączony  zo­
stał do ch órów  anielskich , o czym  da­
ją  św iadectw o cudy d okonan e przez 
Pana za jeg o  przyczyną, drugi B ene­
dykt, za krew  przelaną dla Chrystusa 
cudow nie nagrodzony. Opat A stryk  
wraz z uczniam i z w ielką czcią p rzy­
ję ty , zbudow ał u podn óża G óry  Że­
laznej k lasztor pod w ezwaniem  św. 
o jca  B enedykta , gdzie aż d o  dziś 
w spólnota zakonna silna dyscypliną 
klasztorną, gardząc doczesnym i b og a c­
twam i życia , nie pragnie n iczego in­
nego, ja k  żeby swoim  i obcym  w edług 
ew angelii um ywać nogi.

JAN  D ŁU GOSZ O ŚW. Ś W IR A D Z IE

Z historyków polskich pierwszy pisał o św. Świradzie D ł u- 
g o s z, który w swojej Historii poświęcił eremicie pod rokiem 
998 osobny ustęp38:
s. 401— 440). A utorem  tej legendy by ł H a r t w i g, biskup w ęgierski, jak  sądzi 
K ętrzyńsk i (o . c., s. 34) z V esprem . A utor tej Legendy  w dużej c:-ęśei pracy 
op arł się na w iadom ościach  zaw artych w Żywocie większym, p rzep isu jąc n ie ­
k tóre  ustępy d osłow nie. R ów nież rozdzia ł siódm y Vita Scti Stephani regis 
(m aior) z w iadom ościam i o A ndrzeju  Świradzie znalazł się w ca łości w Le­
gendzie H artw iga. R óżn ica  polega jed y n ie  na dodaniu  czterech  słów  oraz 
zm ianie k ilku innych , k tóre  w niczym  nie zm ienia ją treści. W skutek tego Le­
gendy  H artwiga nie traktu ję ja k o  od dzieln ego źród ła d o  d zie jów  A ndrzeja  
Świrada. Legenda H artwiga była w P olsce  ogłoszona drukiem  w cytow anym  
ju ż  druku J. H allera w K rakow ie w 1511 r. (patrz przyp. 30 ).

87 W  tłum aczeniu p rzy ję to : congregatio.
58 Tekst łacińsk i wg autografu zna jdu jącego się w M uzeum N arodow ym . 

Z b io ry  C zartoryskich  w K rakow ie, p od  sygnaturą 1306 ( fo l io  103 v ) . Tytu ł 
au tografu  nie zachow ał się. Tekst p rzytoczon y  jest identyczny z tekstem  w y­
danym  przez A . P r z e ź d z i e c k i e g o  (Johannis Dlugossii seu Longini Cano-

D uo viri ea tem pestate insignes vi- 
ta et exem plo  ac conversatione, Swi- 
radus, qui ad fluvium  D unayecz pro- 
pe Opidum  C zchów  in C racoviensi 
d ioresii herem itorium  sub rupe, quod 
e t in hanc diem  cernim us, habitaret 
et in quo per annos plures Christo 
mil>taverat, et B enedictus, am bo ana- 
rhoreticam  ducentes vitam . ex  P olonia 
egressi intraverunt Pannonias et in ce- 
n ob io Sancti B enedicti ad radicem  
m ontis ferre i sub abbate A sterico  mi- 
litantes, Swiradus, qui et Zorardus, 
confession is decus asperitate v ite  pro- 
m eruit, Benedictus sanguine fu so  lau- 
reola m artirii coronatus.

D w aj m ężow ie w yróżn ia jący  się 
w tym  czasie życiem  przykładnym  
i obycza jam i. Świrad, k tóry  zam ieszki­
wał nad rzeką D unajcem  w pobliżu  
m iejscow ości C zchów  w d iecez ji k ra­
kow skiej w erem ie pod skałą, jaki 
dziś jeszcze  w idzim y, gdzie bo jow a ł 
dla Chrystusa przez w iele lat —  i B e­
nedykt, oba j prow adzący życie pustel­
n icze, w yszedłszy z P olsk i udali się 
d o  P a n o n ii39 i w k lasztorze Św. B e ­
nedykta u stóp G óry  Ż elazn ej pod  
opatem  A strykiem  b o jow a li [d la  w ia ­
ry ], Świrad, zwany też Zoerardus, 
um artw ionym  życiem  zasłużył sobie na 
im ię w yznaw cy, B enedykt dzięk i p rze­
lanej krwi pozyskał k oron ę  m ęczeńską.

Z analizy przekazu Długosza wynika, że autor znał oba główne 
źródła węgierskie, w których znajdują się wiadomości o św. Świ-

nici Cracoviensis Historiae Poloniae Libri X II , instruxit Ignatius Ź  e g o t a 
P a u l i  cura et im pensis A lexandri P r z e ź d z i e c k i ,  t. I , K raków  1873, 
s. 158) z w yjątkiem  dodanego w tym  ostatnim  słow a: floruerunt, p o  słow ach 
vita et ezem plo ac conversatione , k tórego  nie ma w autografie .

T łum aczen ie odnośnego ustępu w W ydaw n ictw ie P olsk ie j A kadem ii N auk: 
Jana Długosza roczniki czyli kroniki sławnego Królestwa P olskiego , redagow ał 
i wstępem  opatrzy ł J. D ą b r o w s k i ,  W arszawa 1961, s. 293 —  nasuwa szereg 
pow ażnych  w ątp liw ości, d latego nie oparłem  się na nim. I tak na p rzyk ład : 
nie uw id oczn ion o, że tytuł p och od z i od  w ydaw ców , w au togra fie  tytułu  przy 
tym ustępie nie ma. S łow a: heremitorium sub rupe ... habitaret —  tłum aczę: 
zam ieszkiwał erem  (a n ie: pusteln ię, ja k  w w ydaniu z 1961 r .). S łow a: Christo 
militarerat, p rzetłu m aczono w tym  w ydaniu : zm agał się [z  sobą] dla Chrystusa, 
tym czasem  p o ję c ie  aktyw ności, zawarte w słow ie m ilitare, ob rócon e  być m usi 
m oim  zdaniem  ku światu zew nętrznem u, a nie ku życiu w ew nętrznem u ere­
m ity, zatem  sens tego słowa odda chyba lep ie j zw rot: bo jow a ł dla Chrystusa. 
T łum aczenie słów : ambo anachoreticam ducentes vitam , od dzie lon e  kropką od 
tekstu p oprzedza ją cego  i u jęte  k ró tk o : O baj pustelnicy  —  nie w ydają m i się 
wiernym  oddaniem  treści. Nazwa Pannoniae —  w brew  słusznie przyjętem u 
stanow isku transliteracji nazw (W stęp , s. 56) —  oddana została słow em : 
W ęgry. Nazwa P anonia w czasach, z ja k ich  p och od z i ź ród ło , z k tóreg o  czerpał 
D ługosz, oznaczała ściśle określony  obszar, a to ziem ie leżące p o prawym  
brzegu Dunaju. Nazwy tej nie m ożna oddać słow em : W ęgry , pod  którą to  
nazwą rozum ie się wszystkie ziem ie „k o ro n y  św. Stefana” . S łow a: et in cenobio  
Sancti Benedicti ad radicem montis ferrei  —  oddano słow am i: w klasztorze 
benedyktyńskim  na P anońskiej G órze —  jest to  oczyw isty błąd. T łum aczen ie 
w inno brzm ieć: w klasztorze Św. B enedykta u stóp G óry Żelazn ej. K lasztor 
Sw. B enedykta , o którym  m owa w tym  ustępie, założony w 996 r. przez św. 
W ojc iech a , który  na jeg o  opata ustanow ił Astryka, leży w m ie jscow ości n o ­
szącej dziś nazwę Pecsvarad i nie ma n ic w spólnego z k lasztorem  pod  w ezw a­
niem  Św. M arcina na P anoń skiej G órze , k tórego  opatem  był Anastazy (patrz  
przyp. 3 i 12 ). P rzytoczon e  w przypisie  na str. 290 in form acje  odnośn ie Astryka
i A nastazego są w dużej m ierze b łędne.

39 W  tekście D ługosza: Pannonias, a w ięc liczba m noga. Istniały dw ie  
P anon ie : In ferior  i Superior. P olscy  erem ici przebyw ali w obu  częściach  P a­
non ii, m ożliw e zatem , że D ługosz użył liczby  m nogiej św iadom ie. W  Vita bpa 
Maurusa nazwa Pannonia użyta jest w liczb ie  p o jed y n cze j.



radzie. Nazywa Świrada także Zorardem, a więc imieniem, jakie 
w form ie Zoerardus i Zorardus znajduje się w zachowanych ręko­
pisach Vita bpa Maurusa. Długosz pisząc o eremicie znad Du­
najca: Swiradus qui et Zorardus, postawił znak równania między 
Świradem z eremu pod Czchowem a Zoerardem z Maurusowego 
Żywota. Równocześnie połączył go z Andrzejem, o którym mowa 
w Vita Scti Stephani regis (maior). To zidentyfikowanie postaci, 
występujących w różnych źródłach pod rozmaitymi imionami, sta­
nowi pierwszą zasadniczą wartość wiadomości Długosza.

Długosz czerpał wiadomości o Świradzie z kilku źródeł. Dwa 
z nich są niewątpliwe. Z Vita bpa Maurusa pochodzi użyte przez 
Długosza imię Zorardus, ale część swej relacji, jak to wynika z po­
równania odnośnych ustępów obu tekstów, przejął z Żywota wieck- 
szego. Podaje mianowicie, że Świrad i Benedykt działali w klasz­
torze Św. Benedykta u stóp Góry Żelaznej pod opatem Astrykiem,
o czym mowa wyłącznie w Żywocie iviększym:*°

D ługosz Legenda Scti Stephani regis (m aior)

D u o viri ... Swiradus ... et B ened ic- A scricus abbas ... ad radicem  M ontis 
tus ... ex P olon ia  egressi intraverunt F errei cenobium  sub titu lo  sancti pa- 
P annonias et in cen ob io  Sancti B e- tris B ened icti construxit ... 
ned icti ad radicem  m ontis ferre i sub
abbate A sterico  m ilitantes ... V enerunt et alii duo de terra P olo -

nięsi ...

Długosz zapożycza także z tego źródła zwrot: Benedictus sanguine 
fuso laureola martirii coronatus (w źródle węgierskim: Benedictus 
pro Christo sanguine fuso laureatur).

W iadom ości Długosza o działalności Świrada w Polsce nie 
znajdują podstawy w źródłach węgierskich. Ale Długosz nie zapi­
sał przy nich ut fertur, jak to często czynił, można zatem przy­
puścić, że podał je na podstawie przekazów źródłowych. W iadom o, 
jak bogatą rozporządzał on podstawą źródłową przy pisaniu Annu- 
lesu, jednak jak dotąd nie udało się ustalić, jakie miał źródła

40 E. M a d n a r ,  o. c., s. 351, p rzy jm u je  rów nież, że D ługosz p oda ł część 
w iadom ości za Żywotem większym, jedn ak  zarzuca naszem u h istorykow i, że: 
Minime tamen accurate usus est fon te suo Długosz Zoerardum falso monachis 
Pecsi-aradiensibus adnumerans. N ie uzasadnia jed n ak , d laczego uważa za błędne 
łączenie Świrada i B enedykta z k lasztorem  ad radicem Montis Ferrei (P ecsvarad ),
o czym  m owa w Żyw ocie większym. M ożna jed yn ie  przypu szczać, że M adzsar 
oparł się w tym  p oglądzie na rozw ażan iach R. H olin k i (patrz przyp. 35 oraz: 
H. K a p i s z e w s k i ,  Eremita Świrad w Panonii, w : »Nasza P rzesz lość« , t. X , 
K raków  1959, s. 29— 31 ).

41 Już A . S e m k o w i c z  (Rozbiór Dziejów Polski Jana Długosza, K raków
1887, s. 63) p rzy jm u je , że D ługosz poza Vita bpa Maurusa —  a trzeba także
d od a ć : poza Legenda Scti Stephani regis (m aior) —  rozporządzał jeszcze  innym  
nieznanym  dzisiaj źród łem . Opinia Sem kow icza jest słuszna, gdyż w iadom ość 
■o erem ie i dzia ła lności św. Świrada p od  C zchow em  oraz rok  998, ja k o  data
udania się erem itów  do P anon ii, nie znajdu ją  się w żadnym  znanym  źródle.

do wiadomości o Świradzie. Pobyt Długosza w Nowym Korczynie 
koło Opatowca, w Melsztynie nad Dunajcem, czy w Nowym Sączu 
mógł dać mu okazję do zapoznania się nie tylko z przejawami 
istniejącej w tych okolicach żywej tradycji Świrada, ale i z doku­
mentami, zawierającymi wiadomości o eremicie, jakie na tych 
terenach mogły się do jego czasów dochować. W iadom o na przy­
kład, że w kościele Św. Świrada w Tropili znajdowały się stare 
księgi i dokumenty, które zostały zniszczone dopiero w X V I w. 
przez arian42, mógł więc Długosz znać je, tym więcej, że jadąc 
dwukrotnie na Węgry, czy zmierzając do Nowego Sącza przepra­
wiał się przez Dunajec prawdopodobnie właśnie w Tropiu, któ­
rędy wówczas wiodła droga. Użyty przez niego zwrot: heremito- 
riurn sub rupe quod et in hanc diem cernimus mógłby świadczyć, 
że sam tę pustelnię naddunajecką oglądał.

W iarogodność przekazu Długosza jest więc silnie ugruntowana.
I dlatego stawiam odnośny ustęp Annales w rzędzie źródeł.

D O K U M E N T R U D O L F A  B P A  W R O C Ł A W SK IE G O

Wiadomość o pobycie św. Świrada na Śląsku znajduje się w do­
kumencie z 20 X  1468 r., który znany jest z wpisu do księgi in- 
korporacyjnej Rudolfa, bpa wrocławskiego43. Dokumentem tym bp 
Rudolf, przychylając się do prośby Jana Wynera, patrona ołtarza 
św. Seoharda, zezwala na przeniesienie tegoż ołtarza, wraz z be­
neficjami. ze spalonego kościoła szpitalnego do kościoła parafial­
nego w Oławie oraz wyraża zgodę, ażeby jego altarzystą został 
Michał Blorok, notariusz kancelarii biskupiej44.

42 Acta risitationum  V , Tylicki —  Januszowski ... Decanatus sandecensis 
et iSoi i Fori, 19. V. —  19. IX. 1608, Tropie Villa, s. 97. A rch iw um  K urii M etro­
p o lita ln e j w K rakow ie.

48 R u d o lf von  R iidesheim  (N adrenia) przebyw ał w latach 1444— 1454 
w  R zym ie. W tym  samym czasie w K u rii R zym skiej pracow ał A . B orgia , p óź ­
niejszy papież K alikst III . R u d o lf zaprzy jaźn ił się zarów no z A . B orgią , jak
i z Sylvio Aeneasem  P icco lom in i, późn iejszym  papieżem  Piusem  II. Jak w iad o­
mo oba j ci pap ieże znali d obrze  spraw y polsk ie. R u d o lf, będ ąc  od  r. 1458 le­
gatem  papieskim  przy dw orze cesarskim , często przebyw ał w P olsce . B isku­
pem  W rocław ia  by ł od  20 I 1468 d o 1482 r. R u d o lf w ystępow ał p rzeciw k o  Je­
rzemu z P ob iebradu , nakłania jąc K azim ierza Jagielloń czyka d o w ojn y  z nim
i d o  desygnow ania jed n ego  ze sw oich  synów  na tron czeski. W spółdzia ła ł też 
niezw ykle aktyw nie w d oprow adzen iu  d o  skutku p ok o ju  toru ńskiego. Na d w o­
rze K azim ierza Jagielloń czyka stykał się z D ługoszem , k tóry  op ra cow a ł dla 
niego katalog biskupów  w rocław skich . Z ob . K. K  a s t n e r, Breslauer Bischofe, 
Breslau [1929] s. 24.

44 W pis dokum entu zna jdu je  się w księd ze: Incorporationen unter Bischof 
Rudolf 1468— 1482. A rch iw um  A rch id iecezja ln e  we W rocław iu , rkps II b  3, 
fo l. 54 v. Tekst publiku ję  w edług oryginału . Za p om oc w poszukiw aniach 
w A A W  oraz w sporządzeniu  fo to k o p ii n a ju przejm iej dzięku ję Ks. A . Ś w i e r ­
k o w i ;

P ierwszy zw rócił uwagę na dokum ent bpa R u d olfa  historyk n iem iecki 
kląska A . K n  o b i  i c h  w p ra cy : Herzogin Anna ton  Schlesien 1204— 1205.



Pełny tekst omawianego wpisu jest następujący:

TRANSLATIO ALTARIS SANCTI SEOHARDI EX HOSPITALI TEMPORE HUSSITARUM 
FRACTO FORIS OLAUIAM, UBI VIVARIUM DOMINI DUCIS EST, AD ECCLESIAM PARRO-

CHIALEM IBIDEM.

in nom ine D om ini amen. E x quo D eus, que in antiqua statuerat lege, im- 
m utavit a in nova ideoque *> irreprehensibile  esse v idetur, quod  statuta humana 
quandoque p rop ter varietatem  tem porum  suadente necessitate im m utantur. 
E apropter nos R udolphus D ei gracia ep iscopus W ratislaviensis ap ostolice e tc . 
ad universorum  presentium  et fu tu roru m  presentibus deducim us nocion em . 
quod licet dudum  olim  Hanusz W yner fe licis m em orie zelo d evocion is ductus 
ad gloriam  Dei O m nipoten tis eiusque M atris M arie V irgin is gloriosissim e et pre- 
cipue ad hon orem  Sancti Seohardi con fessoris c de stirpe regia p rog en iti,' qu i 
ut in historiis continetur, dies suos in hac lacrim arum  valle per certum  tem pus 
sub herem itica vita prope oppidum  Olauiam  et in eius districtu  consum psit 
C et in Italia canonizatus ex titit,c ac in rem issionem  peccam inum  suorum , al- 
tare sub titu lo ■*—d prefato  ' —* in hospitali olim  extra m uros d icti o p p i d i f 
e sito, qu od  f  ante quadraginta et ultra annos per nephandos Hussitas funditus 
destructum  et dem olitum  extitit, ita quod  eius lo co  vivarium  et piscina facta 
sunt, erexerit et censu annuo decem  m arcarum  iuxta in corporacion em  desuper 
em anatam  dotaverit. Et quod sic altaris post destru ctionem  hospitalis prefati. 
in quo locatum  fu it, *>—•* m inistri illius in missis et o ff ic iis  eidem  incum ben 
(tibus) in ecelesia parrochia li in Olauia, ym m o et fidelis noster d ilectus M i- 
ohael B lorok  notarius nostre caneellarie tam quam  m odernus eiusdem  altarista, 
perque validum  nostrum  dilectum  Johannem  W yn er quondara pineernam  nos- 
strum , sicuti patronum  eiusdem , presentatus et ‘—1 ad summum altare in pre- 
fata ecelesia parroch ia li O lauiensi nom ine illius fracti et destructi i tanquam  
ad verum  J legittim e institutus, usquem odo legendis,11—k i prout ed octi su ffi- 
cienter suinusJ provid issent. Super quo tamen nullam  hactenus licentiam  lite­
rałem  1 a nobis. aut antecessoribus nostris ep iscop is, aut eorum  vicariis , m ut 
lioc ita fa cere  possent m n habuerunt. Quare p ro  parte d ictorum  patron i et 
m inistri m odernorum  extitit nobis supplicatum , quatenus dictum  altare m cum 
suis o n e r ib u s1,1 ad et super altare summum pred icte  ecclesie  parrochia lis 
Olauiensis tandiu ° et quousque dictum  vel aliud hospitale ibidem  et in eo  
capella cum  altari in lo co  congruo et hon esto reed ifica t(u r), quod et cum  or-

W roclaw  1865, s. 100. P o raz drugi p rzytoczy ł ustęp dokum entu odnoszący 
się d o  św. Świrada w innej swej pracy : Der Ermit St. Andreas Zoerardus. Ein 
rergessener Heiliger Schlesiens aus dem X I Jahrhundert, w : B erlin er St. B oni- 
facius K alen der, 1872, s. 155— 160. T ekst dokum entu  ogłosił kustosz b ib lio tek i 
katedra lnej we W rocław iu  J. J u n g n i t z  w p ra cy : St. Zoerard und das Hospi- 
tal in Ohlau, w : „Z e itsch r ift  des V ereins fiir G eschichte Schlesiens” , W rocław  
1916, s. 66— 67. Jungnitz nie zaznaczył p opraw ek  w tekście oraz słów , k tóre  
dopisane są na m arginesie, a są to szczegóły  ważne przy in terpretacji tekstu.

Za p om oc w skolacjonow an iu  tekstu uprzejm ie d zięku ję dr St. K u r  a- 
s i o w i.

O ba j uczeni n iem ieccy , A. K n ob lich  i J. Jungnitz, ustalili, że im ię Seo- 
hardus użyte w dokum encie bpa R u d olfa  jest w ystępu jącą na Śląsku form ą 
im ienia Zoerardus. Jungnitz zestawił jeszcze  inne form y  tego im ienia, sp oty ­
kane w księgach i dokum entach śląskich, a to : Swaracius, Swarardus, Svaradus, 
Speratus. H. H o f f m a n n  (Der heilige Zoerard, w : A rch iw  fiir Schlesische 
G eschichte, t. I I I , W rocław  1938 s. 285) w ykazał bezpodstaw n ość h ipotezy 
R. B u c h w a l d a ,  k tóry  w pracy : Der heil. Einsiedler Seohard von Ohlau, 
w: Schlesischer P astora lb latt, z. I I , 1917 —  p rób ow ał uzasadnić, że Seohard 
nie jest identyczny z Zoerardem , lecz jest innym  pustelnik iem , śląskim , o k tó ­
rym  pam ięć zaginęła.

nam entis ad divinum  cultum  peragendum  necessariis provisum  fu erit, transferre 
dignerem ur. ISos igitur precibus huiusm odi valde iustis, p rou t et ex o ff ic io  
nostro pastorali P—P ben eficiis  collapsis prov id ere  tenem ur, fa vorab iliter  incli- 
nati d ictum  altare i cum  suis oneribus i ad prescriptam  ecclesiam  et eius sum- 
mum altare illa prcnarrata con d icion e , v idelicet postquam  hospitale et capella 
cum ornam entis ad habenda divina necessariis erect(a ) et provis(a) r—r fu erit,
i extunc illud inibi o ff ic ia r i et oneribus consuetis respici per m inistrum  vo* 
luinus i auctoritate nostra ordinaria, qua im presentiarum  fungim ur, D ei n o ­
mine transferim us per presentes, volentes et decernentes, quod m inister huius 
translati altaris ad om nia et singula onera in p riore  in corp ora cion e  expressa 
in p red icto  sum m o altari perficien da  m odo , ut prem ittitur, sit asstrictus pre- 
missa qu oque om nia et singula etc. A ctu m  et D atum  W ratislavie X X  octob ris  
anuo 1468, presentibus dom ino Johanne Haseman canon ico  W ratislaviensi vi- 
cario in spiritualihus generali, E rnesto R u d iger et M artino L ehrer notariis, etc.

Słowa: de stirpe regia oraz: in Italia canonisatus —  znajdują 
się na marginesie, a więc są dopisane do gotowego już tekstu wpi­
su, nie mniej to samo pismo słów dodanych świadczy, że wpisane 
one były bezpośrednio przy sporządzaniu dokumentu, a nie póź­
niej. Te uzupełnienia tekstu mogą pochodzić albo od osoby doko­
nującej wpisu z jej własnej inicjatywy, albo też z polecenia w y­
stawcy, a więc samego bpa Rudolfa.

Ustęp dokumentu zawierający wiadomości o św. Świradzie 
w tłumaczeniu polskim brzmi następująco:

... niegdyś Hanusz Wyner ... osobliwie na cześć św. Seoharda 
wyznawcy, pochodzącego ze znakomitego rodu, który —  jak to 
podają żywoty brewiarzowe —  przez jakiś czas na tym łez padole 
pędził swoje dni eremickiego żywota opodal miejscowości Oława
i w jej okolicy, a kanonizowany został w Italii —  ołtarz pod we­
zwaniem wyżej nazwanego wystawił ... i uposażył.

W iadomości o św. Świradzie, wpisane do dokumentu, zaczerp­
nięte są z ksiąg liturgicznych, o czym świadczy użyty przy nich 
zwrot: ut in historiis continetur. Słowo historia w X V  i XVI 
wieku oznaczało żywoty świętych (fragmenty), zamieszczane 
w officiach brewiarzowych, mogły to być także całe żywoty (vitae), 
jakie umieszczano niekiedy niezależnie od lekcji na końcu bre­
wiarza, jak wreszcie osobne zbiory żywotów (vitae sanctorum, 
legendarze itp .)4,>. Użycie w cytowanym zwrocie liczby mnogiej

3 nadpisane nad przekreślonym  słowem  renovavit. nadpisane na mar­
ginesie obok przekreślonego słowa quare. c—c dopisane na marginesie
* wprowadzone odnośnikiem. d—d sanctorum  przekreślone. e—e koniec
i początek następnego wiersza przekreślony; można odczytać tylko dwa ostatnie 
stówa: et Seohardi. f f e recto  et ah quinquaginta przekreślone.
8 8 dopisane na marginesie. —** usquem odo wykreślone. »—» legitim e
institutus przekreślono. i—i dopisane na marginesie i wprowadzone od­
nośnikiem. k k d isposuissent przekreślono. * nadpisane. —m nad­
pisane. n—n krótkie słowo przekreślone , m oże nec. ° tak rpis zamiast
tamdiu. p p dwa słotca wykreślone. r— r krótkie słowo wykreślone,

45 Patrz D u C a n g e ,  o. c., t. IV , s. 209— 210,



(in historiis) może świadczyć o tym, że autor zapisu znał więcej 
niż jedną księgę, w której znajdowały się żywoty św. Świrada, 
zawierające wiadomości o jego pobycie na Śląsku. Nie zachowała 
się wprawdzie żadna księga liturgiczna z takim tekstem żywota 
św. Świrada, który mógł posłużyć za źródło tych informacji, ale 
wiadomo np., że niedawno jeszcze istniał brewiarz podróżny 
(i-iaticus) zakonu rycerzy z czerwoną gwiazdą, używany w ku­
stodii śląskiej, z żywotem św. Świrada. Mianowicie słowa ex rusti- 
citate... ortus zostały tu zastąpione określeniem: de stirpe regia. 
Tego samego określenia użyto w dokumencie bpa Rudolfa. Żywot 
św. Świrada został dopisany do brewiarza w r. 1340. W incipicie 
brewiarza (fol. 66) zaznaczono, że powstał on: de pluribus libris 
exceptis secundum antiąuam institutionem legendi... Brewiarz ry­
cerzy z czerwoną gwiazdą z dopisanym w 1340 r. żywotem św. Świ­
rada jest dostatecznym dowodem, że istniały na Śląsku księgi ko­
ścielne sprzed tej daty, w których znajdował się żywot św. Świrada
i to z wiadomościami, jakich nie było w znanych dziś przekazach 
Vita bpa Maurusa4'.

Z żywotami św. Świrada mógł się spotkać bp Rudolf nie tylko 
na Śląsku, ale także wcześniej, zanim został biskupem wrocław­
skim. Przebywał on 10 lat w Rzymie, a później pełnił różne 
funkcje, powierzane mu przez papieża Kaliksta III (1455— 1458), 
z którym blisko współpracował. Marcin Baroniusz pisząc pod 
sam koniec XVI w. o św. Świradzie (prawdopodobnie właśnie 
w Rzymie) podał, że: est vero Sanctus hic [scil. Andreas Zoerar­
dus] a Calixto Tertio Pontifice maximo in numerurn sanctorum 
relatus una cum sociis suis et die 16 Julii solemni colitur me- 
moria*7. Jak dotąd nie udało się wyjaśnić dokładnie, w jakiej 
formie Kalikst III potwierdził kanonizację Świrada, która miała 
miejsce w 1083 r. Nie mniej użycie w dokumencie bpa Rudolfa 
z 1468 r. zwrotu, że Świrad in Italia canonisatus, w połączeniu 
z faktem współpracy bpa Rudolfa z Kalikstem III, sugeruje, że 
Rudolf na terenie Rzymu miał możność zapoznania się z żywotami 
św. Świrada, względnie dokumentami złożonymi w Stolicy Apo-

4# F. K n a u z, wydawca Monumentu ecclesiae Strigoniensis, w pracy o rę­
kopisach Biblioteki Bratysławskiej (patrz przyp. 28) opisał brewiarz rycerzy 
z czerwoną gwiazdą, w którym żywot św. Świrada znajdował się na fol. 361. 
Podał on, że w żywocie tym były różnice w stosunku do tekstu żywota wyda­
nego w Acta Sanctorum, z których najważniejszą przytoczył, cytując słowa 
de stirpe regia.

47 Martinus B a r o n i u s  Jaroslaviensis Cłericus, Vitae Sanctorum Quattuor 
Fratrum Polonorum Eremitarum  ... Pars Secunda. Kraków 1609, s. 29 i 30. 
Imprimatur na tę pracę Baroniusz uzyskał w Bzymie w 1602 r.

Nie miałem możności przeprowadzenia poszukiwań w Bzymie w celu spraw­
dzenia, czy nie zachowały się materiały odnośnie św. Świrada z czasów Ka­
liksta III. Są jednak pewne przesłanki, które pozwalają przypuszczać, że istot­
nie były czynione ze strony polskiej starania o potwierdzenie kanonizacji 
śś. Świrada i Benedykta.

stolskiej w związku ze staraniami o potwierdzenie kanonizacji tego 
świętego.

Zwrot: ut in historiis continetur przesądza, że źródłem wia­
domości podanych w dokumencie bpa Rudolfa był zabytek pi­
śmienny, niemniej nie można pominąć faktu istnienia na terenie 
Oławy żywej tradycji pobytu w jej okolicy eremity, tradycji, 
która trwale wiązała się z wezwaniem szpitala i szpitalnego ko­
ścioła św. Świrada oraz istnieniem w nim ołtarza pod jego we­
zwaniem, dotowanego bogatymi beneficjami. Wiadomości o św. 
Świradzie są w zasadzie zbyteczne w akcie inkorporacyjnym, bo­
wiem nie mają związku z istotną jego treścią. Fakt, że wystawca 
dokumentu zlecił notariuszowi wpisanie ich do tekstu tego aktu, 
jest znamienny i świadczy o jego szczególnym zainteresowaniu 
tym tematem. Zainteresowanie to mogło być wynikiem dokona­
nego 10 czy 11 lat wcześniej potwierdzenia kanonizacji św. Świrada
i w związku z tym ożywienia jego kultu w miejscu, gdzie istniała 
żywa tradycja jego pobytu.

*

Cztery źródła zebrane w niniejszym szkicu nie wyczerpują 
wiadomości, jakie przetrwały o św. Świradzie. Na terenach jego 
działania wiele wiadomości zachowała tradycja, która została za­
pisana w niektórych wypadkach nawet bardzo wcześnie, bo już 
w początkach XII wieku. Kult tego świętego narastał przede 
wszystkim w miejscach, które tradycja łączyła z jego pobytem, 
co także może być pewną wskazówką przy opracowywaniu hi­
storii jego życia. Wszystkie wiadomości źródłowe, jakie o św. Świ­
radzie dało się zebrać tak z tradycji zapisanej, jak i żywej, będą 
omówione krytycznie w dalszych szkicach o dziejach eremity.


